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Polska nie może się zgodzić 


z jednostronnymi uchwałami konferencji 
londyńskiej w sprawie Niemiec 


WARSZAWA PAP. — Na notę polską w 
strawie uchwał konferencji londyńskiej od- 
nojlnie Niemiec, złożoną przez ambasadora R. 
P. w Londynie dria 18 czerwca 1948 r. mini- 
śtrówi Bevinowi, Rząd Polski otrzymał odpo- 
<iedź, którą podajemy w obszernym etreszcze 
Ai 

Zdaniem rządu brytyjskiego trzy mocarstwa 
zachodnie czyniły wysiłki dla osiągnięcia po- 
rozumienia cztero - mocarstwowego w spra- 
wie Niemiec ga pośrednictwem Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych i Sojuszniczej Ra- 
dy-Kontroli w Berlinie, jednak wysiłki tę zo- 
stały udaremnione w następstwie stanowiska 
Związku Radzieckiego, Rząd brytyjski ubolewa 
z powodu nie osiągnięcia porozumienia czte- 
rech mocarstw, jednak nie poczuwa się do od- 
powiedzialności za brak takiego porozumie- 
nia. 

Rząd brytyjski nie godzi się ze stanowis- 
kiem rządu polskiego, że decyzje londyńskie 
zostały uchwalone przez ciało przypadkowe, 
nieuprawnione do zajmowania się tymi kw 
stami W związku z tą kwestią rząd brytyj- 

į uważa za słuszne przypomnieć rządowi pól 
skiemu, że uchwały poczdamskie w sprawie za 
chodnich granic Polski nie zostały - powzięte 
przez wszystkie cztery mocarstwa, qdvz 
cja pie uczestniczyła w decyzjach w. spra 
grańle polskich. j 

Zdańiem rządu brytyjskiego każde z ma- 
<arstw okupujących Niemcy jest uprawnione 
narńdzać się z innymi, mocarstwami w epre- 
wach, dotyczących ich stref okupacyjnych w. 
Nvemezech. Każde z tych mocarstw moża rów- 
waż konsulfować się z naństwami. nie biatacy 
m* udziału w okupacji Niemiec, w sprawie sh 
*jsferesów. 

Rząd brytyjski 


je może dopuścić do wzio- 


RE AEETEEN (ZYTEZEZICZYOKY Ty ROPE SOO ES 
Smutna rocznica 


Glębnki ból wywołuje w każdym z nas wspo 
obej o tragicznym powstaniu warszaw- 
skim. 

Setki tysięcy warszawiaków, przede wszyst- 
kim robotników, chłopów i inteligentów po 
bohatersku złożyło swe życie w beznadziejnej 
walce, Legła w gruzy ukochana stolica nasza, 
herotczna Warszawa, Życie setek tysięcy Pola 
ków, rzucone zostało jak karla w hazardowej 
grze uprawianej przez zgranych szulerów poll- 
tycznych spod znaku Raczkiewicza, Mikołaj- 
czyka, Sosnkowskiego,  Bora<Komórowskiego, 
Okulickiego, Arciszewskiego, Pużaka, 

Nie o walkę z. Niemcami im chodziło, Jecz o 
walkę przeciw ludowi polskiemu. Dla utrzy- 
mania władzy w Polsce w rękach kliki londy 
sklej gotowi byli na sojusz nawet z diabłem, 
nawet z imperialistami niemieckimi 

Oto wyjątek z dyrektywy gen. Okulickiego 
(Termitaj, zastępcy Bora-Komorowskiego do pul 
kowniką Szczurką (Sławbora), szefa obszaru 
zachodniego (Poznań), który odsłania tajemne 
plany kliki „londyńskiej*. 

„Zwycięstwo ZSRR — pisał gen. Okulicki— 
będzie nie tylko grozić interesom Anglii w 
Eurepie, lecz i cała Europa będzie w strachu. 
Z uwagi na swe interesy w Eno, Anglicy 
bedą zmuszeni przystąpić do moblitzacji sił w 
Europie przeciw ZSRR. RZECZ JASNA, ŻE MY 
STANIEMY W PIERWSZYCH SZEREGACH 
TEGO EUROPEJSKIEGO ANTYSOWIECKIEGO 
BLOKU, NIE MOŻNA TEŻ W OGÓLE WYO- 
RRAZIĆ SOBIE TEGO BLOKU BEZ UDZIAŁU 
W. NIM NIEMIEC, KTÓRE POZOSTAWAĆ 
BĘDĄ POD KONTROLĄ ANGLII", 

Te słowa pisał pan generał Okulicki w tym 
wlaśnie czasie, kiedy Żołnierz radziecki i pol. 
ski, ramę przy ramieniu wypędzali najeźdź- 
ców niemieckich z Polski, gdy wznosili słupy 
graniczne Odrodzonej Polski na rubieżach 
Odry i Nysy łużyckiej, Wystarczy uważniej 
przeczytać zbrodniczą dyrektywę" gen. Oku- 
lickiego porównać ją z akcją Trumana Mar- 
shalla i Bevina,akcją odbudowy imperialistycz 
mych Niemiec Zachodnich, dyszących żądzą 
odwetu, dyszących nienawiścią do wszystkiego 
eo polskie, aby zrozumieć jak obca, jak wroga 
Polsce była polityka zbankrutowanej kliki lon 
dyńskiej 5 

Trzeba było lak głęboko, jak ori gardzić 
| mienawidzieć lud polski, aby bez drqnienia 
sumienia rzucić Warszawe i lud warszawski na 
zagładę 


stu wydatków, związanych z okupacją 
miec 1 uważa się za uprawniony do podjęcia 
odpowiednich kroków w celu zmaiejezenia 
ciężarów brytyjskich płatników podatkowych. 
Rząd brytyjski nie może bowiem dopuścić do 
kontynuowania etanu, w którym fakt ie 
płaci reparacje na rzecz pokonanego nieprzy- 


aciela. 
"Rząd brytyjski uważa, że podjął on wszel- 
ke możliwe kroki w celu zniszczenia móliar- 
nej potęgi Niemiec, na której opiera się moż- 
liwość prowadzenia polityki agresfi.. Uchwa- 
ły londyńskie zapewniają — zdaniem rządu 
brytyjskiego — rozbrojenie 1 demilitaryzacię 
Niemiec oraz zapobiegają możliwości naduży- 
cia gospodarczego potencjału Zagłębia Ruhry 
dla celów agresywnych. Uchwały londyńskie 
nie przeszkadzają również socjalizacji ciężkie 
go przemysłu niemieckiego, którą rząd brytyj- 
ski popiera. 


Rząd brytyjski nie zamierza dawać Niemcom 
pierwszeństwa w odbudowie przed potrzebami 
krajów, które ucierpiały w następstwie agre- 
sji niemieckiej. Jeżeli jednak niektfre kraje 
znalazły się w niedogodnej sytuacji wskutek 
odmowy  uczesiniczenia w  marshallowskim 
„planie odbudowy Europy”, to rząd brytyjski 
uchyla sią od odpowiedzialności ża ten etan 
rzeczy. ` 

Rząd brytyjski nie może zgodzić się ze sta- 
nowiskiem rządu polskiego, że uchwały lon- 
dyńskie pomijają kwestię demokratyzacji Nie- 
miec. Zapewniają one bowiem zdrową struktu- 
rę polityczną Niemiec, popartą na-eystemie fe- 
deracyjnym. 

Zdaniem rządu brytyjskiego demokratyzacja 
Niemiec zachodnich jest zapewniona, dopóki 
mocarstwa zachodnie kontynuują okupację 
swoich stref, natomiast nie uważa, by partie 
polityczne w radzieckiej strefie Niemiec opie- 


rały się na żywiołach demokratycznych. 

Rząd brytyjski „z dumą przypomina, że w 
roku, 1939 zawarł on traktat ó wzajemnej po- 
mocysz Polską" i pierwszy przyszedł z pomo* 
cą Polsce „przez. wypowiedzenie wojny Niem- 
com", 


Jakkolwiek rząd brytyjski uznaje zaintere- 
sowanie Polski przyszłością Niemiec i byłby 
rad naradzić się ze wschodnimi sąsiadami Nie< 
miec, tak samo, jak z sąsiadami zachodnimi, to 
jednak uważa za stosowne wyciągnąć wnioski 
z historii rozwoju „planu odbudowy Europy”, 
do którego rząd polski ustosunkował się ne- 
gatywnie, Zaproszenie. Polski do naradzenia 
się z rządem brytyjskim w sprawie Niemiec 
nie służyłoby, zdaniem rządu brytyjskiego, 
„żadnemu użytecznemu celowi”, a nadto „po- 
stawiłoby rząd polski w kłopotliwej sytuacji 
w Jego stosunkach ze Związkiem Radzieckim" 

Rząd brytyjski jest zdecydowany nie rozdzie 
lać Europy, ani nie dawać zachęty do odżycia 
silnych Niemiec, jednak zastrzega sobie pra- 
wo przedsiębrania takich kroków, jakie uzna 
za konieczne dla sprostania sytuacji, ża którą 
nie czuje się odpowiedzialnym. 


Odpowiedź Rządu Polskiego — Bevinowi 


W odpowiedzi na powyższą notę rządu bry: 
tyjskiego, ambasador RiP. w Londynie, Jerzy 
Michałowski złożył w dniu 30 lipca 1948 r. mi- 


nistrowi Bevinowi notę o następującym. 
brzmieninż, meende 

Rzad mój z uwagą przestudiownł odpowiedź 
Rządu JKM. ma notę polską w sprawie 
uchwał konferencji londyńskiej trzech mo- 
varstw, z udziałem pnństw Benelugn. Po zme 
poznaniu się z argumentami Rządu, J.K.M, 
Rząd Polski musi jednak stwierdzić, że jego 


obawy wyrażone w poprzedniej nocie nie tylko 


nie zostały rozproszone, lecz wzmagają się 
Jeszcze, wobec juź «widocznych fatalnych skut- 
ków realizacji tych uchwał w. Niemczech. 
Rząd mój pozwoli sobia również — z uwagi 
na to, że-w odpowiedzi Rządu JRM: "zostały 
poruszone i zagadnienia nie związane bezpo- 
średnio z treścią uchwał konferencji trzech 
mocarstw w Londynie — nawiązać w dalszym 
ciągu tej noty także i do tych problemów. 
Rząd polski nia może się zgodzić ze stano- 
wiskiem, że jednostronne rozwiązania, narzn- 
cone przez konferencję londyńską w sprawach 


Togliatti opuścił szpital 


RZYM. PAP. Rozgłośnia rzymska poda- 
ła w sobotę wiadomość, że Palmiro Toglia- 
tti opuścił szpital. 

Według informacji Czeskiej Agencji Te- 


legraficznej Togliatti otrzymał zaproszenie 
od czechosłowackiego ministra zdrowia 
ks. Plojhara spędzenia okresu rekonwales- 
cencji w Czechosłowacji. 


Wspaniały sukces 


polskiego przemysłu węglowego 


KATOWICE PAP. Rosnące z miesiąca 
na miesiąc wysiłki polskiego górnika nad 
podniesieniem wydajno: pracy i wykona- 
niem przedterminowym państwowego pla- 
nu wydobycia węgja zostały w bieżącym 
miesiącu ukoronowane nowym wspaniałym 
sukcesem kopalń polskich. 


W dniu 31 lipca rb, polski przemysł wę- 
glowy osiągnął po raz pierwszy w swej 
storii, 6.000.000 ton miesięcznego wydoby- 
cia. Sukcesem tym rozpoczyna”się nowy 
etap pracy polskiego przemysłu węglowe“ 
go, na jego drodze rozwojowej, na którą 
wprowadziło go obejmujące coraz szersze 
rzesze górników współzawodnictwo pracy. 


niemieckich, były nieuniknione, jak to usiłują 
uzasadnić notą Rządu JKM. 

Przypomnieć należy, że kolejna etapy poró- 
zumiewania się czterech mocarstw okupują: 
tych” Nłomoy w sprawie traktatu pokojowegó 
z Niemcami, do konferencji Ministrów Spraw 
Zagranicznych w grudniu 1947 r. włącznie, 
przynosiły w rezultacie szereg uzgodnionych. 
postanowień. Ten fakt stwarzał podstawy dla 
rozwiązania do końca sprawy niemieckiej 
przez zgodną współpracę czterech mocarstw, 

Niestety, te uzgodnione postanowienia były 
udaremniane przez politykę  jednostronnych 
działań, jak to miało miejsce po konferencji 
moskiewskiej w maju 1047 r., przez powołania 
odrębnego aparatu gospodarczego, administras 
cyjnego i kontrolnego dla Niemiec zachodnich 
i przez ogłoszenie odrębnego planu przemysło- 
wego i reparacyjnego dla strefy anglo - amory< 
kańskiej oraz, jak to miało miejsce po konfe- 
rencji ministrów spraw zagranicznych w Lon- 
dynie w grudniu 1947 r. przez obecnie realizo- 
wane uchwały konferencji trzech mocarstw. 

Rząd Polski niezmiennie traktuje zgod- 
ność działania czterech wielkich mocarstw ja: 
ko właściwą gwarancję słusznego uregulowa< 
nia sprawy Niemiec i bezpieczeństwa i „prze 
konany jest, żo warunki dla takiego ureguło- 
wania istnieją, o ile tylko dotychczas zawarta 
i obowiązujące porozumienia mocarstw w spra- 
wie Niemiec będą raspaktowane, a decyzje 
będą pozostawione organom da tego npraw- 
nionym. 

Rząd polski musi stwierdzić, ża argument 
przytoczony w puńktie 4 noty Rządu J.R.M. 
nie posiada żadnego związku ze sprawą kom- 


(Ctąg dalszy na str, 2-e]) 
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Faszystowskie rządy we Włoszech 


De Gasperi probuje terrorem zgnieść opozycję. Więzienia zapet- 
niają siç uczestnikami strajku powszechnego 


RZYM, PAP.'— Zastępca sekretarza gene- 
ralnego Włoskiej Partii Komunistycznej Luigi 
Longo w przemówieniu, wygłdszonym w izbie 
deputowanych napiętnował „antyludową i pro | 
wokacyjną politykę rządu de Gasperiego, któ- 
ra po zamachu na Togliattiego przejawiła się 


Podłe. kalkulacje Mikołajczyków, Borów, 
Okujickich zawiodły: 
Lud polski bez nich, wbrew nim, opierając 


się o wypróbowanego sojusznika — o Związek 
Radziecki, o Armię Radziecką odbudował Nie 
podległą Ludową Polskę, podnosi z ruin War 
szawę i kroczy naprzód ku Polsce Socjalistycz 
nej. 

Żyć będzie zawsze w sercach naszych pa- 
mięć o walecznym ludzie Warszawy | płomien| 
na nienawiść dla zbrodniczej reakcyjnej kli. 
ki, która dla swych wąsko-eqolstycznych kii- 
kowych interesów rzuciła Warszawę na znisz- 
czenie 

E. U. 


, czestników strajku. 


przede wszystkim w terrorze policyjnym i w 
nróbach zgniecenia opozycji w kraju i w par- 
Iamencie". Mówca oskarżył rząd o wkrocze- 
nie na drogę faszyzmu. 

W końcowej części swego przemówienia 
Longo oświadczył, że komunistyczna frakcja 
parlamentarna wycofuje wniosek w sprawie 
votum nieufności dla rządu, zgłoszony po za- 
machu na Togliattiego, gdyż uważa za bezə 
celowe oddawanie go pod głosowanie z uwagi 
na to, że partie koalicyjne, posiadające w par- 
lamencie większość, ślepo podporządkowują 
się rządowi, 

Longo podkreślił, jednocześnie, że partia 
komunistyczna kontynuować będzie swą wal- 
kę w kraju. $ 

RZYM, PAP. — W całym kraju w dalszym 
ciagu trwają aresztowania uczestników 
niedawnego s.rajku powszechnego. 

W Bolonii aresztowano 120 osób. W. Sienie 
policja przekazała władzom sądowym 40 u- 
Do -Florencii nrzewia- 


ziona 88 osób, aresztowanych w okręgu A- 
miała. Dalsze aresktowania uczestników straj 
ku dokonywane są również w Rzymie. 

Dziennik „Il Popolo" donosi, że w San del 
Pronto został aresztowany 'Romunistyczny 
wiceburmistrz oraz akiywiści partii komuni- 
stycznej. Władze wytoczyły sprawę sądową 
burmistrzowi Genui — komuniście Adamoli. 

Policja w dalszym ciągu pod pretekstem 
poszukiwania broni dokonuje prowokacyjnych 
najść na przedsiębiorstwa przemysłowe we 
wschodnich Włoszech, 


PISMIDŁA ZDRAJCÓW 5 
CZYTAĆ 
RZYM, PAP. — Z dniem 31 lipca przestał 
wychodzić w Rzymie centralny organ partii , 
Saragata — „Umanita". Od 1 sierpnia jedy- 
nym oficjalnym dziennikiem tej panii będzie 
ukazujące się w Mediolanie pismo pod re- 
dakcją posła Faravelli. Przyczyną zwinięcia 
pisma- bw brak śradków finansawych. 


Ki NiE CHUE 


S-I- 


Dokończenie ze str. 1-ej, 

petoncji konferencji trzech mocarstw w Londy- 
nfe, albowiem sprawa ziem na wschód od Odry 
i Nysy zachodniej nie była łączona z admini- 
stracją jakiejkolwiek strefy, a zatem nie wcho- 
dzi w zakres kompetencji mechanizmu Rady 
Kontroli, a uchwały poczdamskie, sygnatari 
szam których jost Rząd LKAL or śniejsze 
akty i umowy oparte na nich, m. inn. w Szez 
gólności umowa polsko-brytyjska z dnia 5 sty- 
Cenia 1948 r. w sprawie przesiedlenia, Niemców, 
sprawę tę w sposób: jasny i nia pozostawiający 
wątpliwości zalatwiły. 
st pogląd R; 


ządu polskiego o nie- 


konfere trzech mo 
Londynie — wyrażony w nórie z 18 
1068 r. ornz w późniejszym komunikacie kon- 
Terencji S ministrów spraw zagranicznych w 
Warszawie — uzasadniają postanowienia 


uchwał poczdamskich w przedmiocie składu i 
zakosi działania Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych: 
Ronforenejn Jondyńs] 
może być równie, p 


trzech mocarstw nie 
na za wykonanie bez. 
rpornogo zobow wynikającego ż dokla- 
racji z 5.czorwen 1045 r. o konsultacji, ani też 
późniejszych zobowiąznń w tym przedmio 
wynikających z mchwa? poezdnmskich, ponio- 
waż uwzglodninie ona konsultacje tylko nie- 
których państw, Pogląd ten jest uzasadniony 
tym bardziej, że przedmiotem obrad i decyzji 
konferencjt londyńskiej były sprawy, wykr: 

czające daleko poza administracyjne zagadnie- 
nia jakiejkolwiek strefy, n dotyczyły one Nie- 
miec jako calosci, o cym kwiadczą chociażby 
próby przesądzenia w sposób trwały form nstro 
fu Niemiec, Tatyfikncja tych decyzji. przez 
państwa, które nezestniczyły w konferencji, 
świadczy dodatkowa o ty onforoncja lon. 
dyfska nin byla narady, jak ją określn nota 
Rendu TR.M. nlo, że podjęła Się ona zadania 
zastąpienia traktatu pokojowego z Niemcami 
przez swe decyzje zmierzające do ich rozbicia. 
O ile taką włuśnie droge wybrał Rząd JRM.. 
by odciążyć płatnika brytyjskiego, to Rzyd 
polski pozwala mobie ze wej atrony zawwnżyć, 
— nerkolwiek nie zamiorn się wypowisâné 
w sprawach korzęści lab też żnrów wynik: 
jae x okupowania strofy brytyjskiej — 

temu dezyderatowi niewatpliwie skuteczniej 
1 szybciej stałoby się zadość w drodze realiza- 
cji roform i zasad gospódarczych, wynikają- 
cych z trości uchwał poczdamskich. Takie roz- 
wiązanie skutecznie czyniłoby zadość celom prze 
budowy Njemice w pnistwo pokojowe przez 
zmianę ich przedwojennej struktury okono- 
micznej, przez usunięcie potencjalnych podstaw 
agresji. Program domilitaryzacji przedstawiony 
w uchwałach londyńskich w najlepazym wy: 


padku jest tylko częścią tego zadania, a skut- 


ków, które dałaby konsekwontna  ronlizacja 
reform, nie może znatąpić nawot najdłuższa 
obecność wojsk: okuparyjnych. 

Co się domokratyzącji Niemiec zw- 
wbodnich, która, jak stwierdza nota Rządu 
LEM, jest zapownionu, dopóki  mocnrstwu 
zachodnie utrzymują uada} okupację swych 


stref, to Rząd Polski, dln którego demokraty. 
zacja Niemiec jost czynnikiem decydującym 0 
charakterze wepółżycia z sqsiadu, 
dem niemieckim — mori atwiordz 


nie dzielił problemu demokratyzacji 


według 
stref i uważałby za klęskę polityki okupacyj- 


nej zakreślenie * terminu 
okresu trwania okupacji. Problem demokraty- 
zacji wiążn śię, zdaniem Rządu Polskiego, z 
przebudowę Niemiec jako enłości z dalszym 
kierunkiem rozwoju całego narodu niemieckie- 
Lá 


demokratyzacji do 


0, 
Za decyduja, dja. tago- rozwoju Rząd. Pol: | 
ski uważa: nie tylko formalne powołanie inst 
tueji demokratycznych, ale. w piorws 
dzie, wytworzenie zespołu warunków, 
rych mogą powstać | ugruntować sią instytu: 
cje demokratyczne i w Których demokra 

stanie rie włosnym dorobkiem narodu n 
kiego. Dlutega toż Rząd Polski zawsze uważał 
e proces ten, wobec spe noj historii roz 
oju narodu niemieckiego, nie jest możliwy 
bez dokonania podstawowych reform, przewi- 
dzianych w uchwałach poczdamskieh, Z. tym 
większym niepokojem Rząd Polski obserwuje 


i 
j 


ichat $zołochow 


reaktywowanie w Bizonii działaczy z okresu 
hitlerowskiego, oraz utrudnienia, robiono ele- 
mentom demokratycznym, przy: umożliwianiu 
działań wyrazicielom  odradzającego się rewi- 
zjonizmu niemieckiego. 

Rząd Polski nia może żaduą miarą zgodzić 
się z poglądem, wyrażonym w nocie: Rządu 
IRAM, z którego wynika, że odmowa _ Polski 
wzięcia ndziało w tzw., E.R.P. (skrót ten ozna 
a Rząd JKM. 


od obowiązku liczenia się z 
głosem w Sprawach ni 


Nie by Rządu Polskie 
go ponowne rozważa: rů tzw, ER Pa 
Ż rząd m dnokrotnie wy- 

z swemu etanow stwier- 


© plan 
podurezego 1 stw uezostni 
ch w nim, a žu tendencję 
wskrzeszenia przedwojonnej struktury ekono- 
micznej Europy wraz z dominującą rolą Nie- 


miec. Trudno: i komplikacj które już o 
sięw wielu prústwaoh uezest- 
cych xw, FuR,P., potwierdzają shisz- 
ność stanowiska Rządu Polskiego. Ponadto 


„P, państw, które były ofin 
Inb które poniosły 
Niemcami, w niczym 


niemieckie 
ciężkie straty w wojnie 
nio mógł zmienić fakto, Że ich własna gospo: 
darka została uzależniona od odbudowy Nte- 
miec Zachodnich, Faktu tego dotychczas nie 


Po'rezygnaeji prezydenta Tildy 


BUDAPESZT, PAP. — W związku z ustą- 
pioniem _ prezydenta republiki węgierskiej 
Tildy, funkcje jego, zgodnie ,z konstytucji 
objął przewodniczący parlamentu Imre Nag: 
który przerwał swój urlop i wrócił do Bu- 
daposztu, 

W poniedziałek o godzinie pierwszej w po- 
łudnie zbierze się parlament, celem zatwier- 
dzenia rezygnacji prezydenta Tildy, 

Wybory prezydenta e9ubliki odbędą się 
prawdopodobnie wę wtorek. Kandydatów ną 
prezydenta 
sja polityczna, U 
wszystkich frakcji mentarnych. Jako 
kandydatów na przyszłego prezydenta wymie- 
nia się: przewodniczącego węgierskiej partii 
pracujących Szakasitsa, amibasadora węgier- 
skiego w.Moskwie Szegfi, ambasadora węgier 
skiego w Paryżu Karolyi i przewodniczącego 
parlamentu Imre Nagy. * o 


Konferencja w 


BELGRAD PAP, — Minister spraw zagranicz 
nych Jugosławii Simicz, wygłosił inauquracyj+ 
ne przemówienie na konferencji, zwracając u- 
wadę na zasadniczą zmianę warunków jakie 
nastąpiły na przestrzeni ostatnich lat w rejo- 
nie Dunaju. 

Dzięki temu, że Dunaj przepływa obecnie w 
przeważającej części przez kraje demokracji 


DALEKA SZEŃ 
Arabowie ogłaszają „świętą wojnę” 

LONDYN, PAP. Agencja Reutera donosi 
2 Damaszku, że wysoki komitet arabski w Pa- 
lestynie opublikował oświadczenie o ogłosze: 
niu „świętej wojny” w Palestynie. 


Odpowiedź Rządu Polskiego - 


zmieniają 
JKM, intencje nia 


pierwszeństwa w odbudowie, I 
Mając przed oczyma trudną sytuacją, w ja- 
kiej tzw. E.R.P. postawił te państwa wobec 
problemu odbudowy Niemiec zachodnich —! 
Rząd Polski pragnie zarazem przypomnieć, że 
ER.P. powstał jako inicjatywa i propozycja 
jednego mocarstwa, do której każde z państw 
zaproszonych miało niezaprzeczone prawo usto- 
snnkować się swobodnie. Natomiast w sprawie 
Niemiec obowiąztują, jak wyżej wspomniano, 
znane akty międzynarodowe, określujące pra- 
wa i obowiązki wielkich mocarstw oraz innych 
zainteresowanych narodów zjednoczonych i dla 
tego prawo Polski do zabierania głosu w spra- 
wach niemieckich musi być traktowane zupeł- 
nie niezależnie od jej stosunku do tzw, ERP. 
Skoro Rząd J.K,M, w nocie swojej powołuje 
się na tak bolesny dla Narodu Polskiego rok 
1930, kiedy to Naród Polski przez dnie i ty- 
godnie bez efektywnej pomocy ze strony so- 
juszniczej Wielkiej Brytanii toczył samotną 
walkę z przeważającymi siłami hitlerowskiego 
agresora, Rząd Polski nie może pominąć mil- 
czeniem faktu, że wydarzenia z września 1959 
r poprzedzone zostały remflitaryzacją Ruhry, 
aneksją Austrii, niesławnymi decyzjami z Mo- 
nachium i całokształtem ówczesnej polityki 
angielskiej, zmierzającej do  ugłaskanin Nie- 
miec hitlerowskich i że w tych właśnie fak- 


Niezwłocznie po wyborze nowego prezyden- 
ta rząd poda się do dymisji, Dymisją będzie 
miała charakter czysto formalny, gdyż zmia- 
na gab.netu nie została wywołana żadnym kry 
zysem politycznym, lecz przepisem konsty- 
tucji, przewidującym dymisję rządu w wy- 
padku zmiany na stanowisku prezydenta, Po- 
wszechnie wyrażany jest pogląd, że w łonie 
rządu nie nastąpią żadne zmiany, 


~ dE 


- Bevinowi 


również ażone w nocie Rządu | tach sztikać należy przede wszystkim podstaw, 
Młp sak ri Niemcom | które ułątwiły Hitlerowi najazd na Polskę. 


A skoro Regd J.K.M. powołuje, się na nkład 
o wzajemnej pomocy z 25 sierynfa 1089 ru- to 
Rząd Polski pragnie przypomnieć, że układ ten 
nie miał się ograniczyć do faktu natychmiasto- 
wego wypowiedzenia wojny i jej prowadzenia, 
dle i do wspólnego działania przy przygotowa- 
miu pokoju i ścisłej w związku z tym konsul- 
tacji, przez nałożenić w paragrafie 7 obowiąz: 
ku nie zawierania „ani rozejmu, ani traktaty 
pokoju, jak tylko za wspólnym  porozumie- 
niemi'*, 

Rząd Polski byłby też wdzięczny, gdyby 
Rząd TKM. w związku z zaciągnietymi prze. 
zeń zobowiązaniami odnośnie Niemiec i MR,P. 
nie troszczył się tyle o utrzymanie dobrych sto 
sunków Rządu Polskiego z rządem ZSRR, co 


do których jedynie kompetentny jost Rząd 
Polski. Ą 

Przedstawinjąo swój pogląd znrówno w por 
przedniej nocie, zawierającej protest w sprae 
wie weliwał Konferencji trzech mocarstw w 


Iondynio, oraz uzupełniając ten pogląd niniej. 
szą motą, Rząd mój kierował się niezmiennie 
pobudkami troski o trwały pokój i bozpieczeń- 
stwo, których zagrożenie widzi w działaniach, 
utrudniających lub uniomożliwiających współ: 
pracę czterech mocarstw, za jakie uważa decy- 
zje konferencji trzech mocarstw w Londynie. 
Pokój 1 bezpieczeństwo związane są, zdaniem 
Rządu Polskiego, w sposób szczególny z wla- 
fciwym uregulowaniem sprawy Niemiec. 

Rząd J.K.M. zechce zapewne zrozumieć, ża 
po tragicznych wydarzeniach roku 1939, po 
przebytej wojnie i ciężkich swych stratach, 
Naród Polski i jego Rząd ocenią postawę każ. 
dego państwa, ż którym wiążą Polskę przyjaz- 
ne stosunki, stopniem zrozmmienia, okazywane- 
go przez to państwo dla żywotnych interesów 
Polski odnośnie Niemiec, dla sprawy stałości 
jej granie 1 ala jej prawa do uwzględnienia jej 
punktu widzenia, które wynika z. doświadczeń, 
z tytułu moralnego oraz ż' obowiązujących 
zgodnych postanowień wielkich mocarstw, 


Naśladowca Bluma w Finlandii 


Krętacz — Fagerholm utworzył „rząd trzeciej siły“ 


HELSINKI PAP. — Dzłennik „Vapas Sana" 
podkreśla dwuznaczną rolę jaką odgrywał Fa 
qerholm w czasie rokowań w sprawie stormo. 
wania nowego rządu fińskiego. Gazeta stwier 
dza, żę Fagerholm ukrywał, lub niesłusznie in 
terpretował stanowisko poszczególnych frakcji. 


sprawie Dunaj 
ludowej, rzeka ta służy d będzia służyła celom 
pokojowej wymiany lowarów pomiędzy wszy 


stkimi narodami. 


Tak np. nie zawiadomił on swej frakcji o pro 
pozycji komitetu wykonawczego Demokraty- 
cznego Związku Narodu Fińskiego w sprawia 
stormowania dwupartyjnego rządu. Ponadlo 
niektórzy agrariusza edecydowanie zaprzecza 
ją wersji, jakoby partia agrarna sprzeciwiała 
się przyznaniu Związkowi Demokratycznemu żą 
danych przez niego stanowisk, jak to utrzys 
inywał w czasie pertraktacji ze Związkiem Fa _ 
qerholm. 

Gazeta „Tuekansan Sanomat“ nazywa not 
rząd fiński „rządem trzeciej siły” 1 twiordzi, 
że ma on utorować drogę jawnie reakcyjne 
mu rządów 


Współpraca faszystów brytyjskich 


z niemieckimi organizacjami hitlerowskimi 


LONDYN PAP. — Na zebraniu brytyjskiej 
ozganizacji walki z faszyzmem pod nazwą — 
„grupa 43" podano do wiadomości, że przy- 
wódca faszystów angielskich. sir Oswald Mos- 
ley utrzymuje ścisłą łączność z ruchom nazi- 
stowskim w Niemczech | zaopatruje, neo-hitje- 

owców niemieckich w epecjalnie drukowane 


Operacje wojenne w Grecji 


RZYM PAP, — Według komunikatu agen- 
cjl Blelteri Ellada, w dniu 29 bm. wojska ateń 
skie nie podejmowały na froncie Grammos— 
Smolikas żadnej działalności, poza ograniczo- 
nym, ostrzeliwaniem pozycji armii demokraty- 
cenej przez artylerię. 

Parlyzanekie oddziały generała Markosa, 
przeprowadziły szereg większych akcji sabo- 
lażowych na bazy zaopatrzenia żywnościowego 


Nauka nienawiści 


Nie można pokonać wroga, nie na- 

uczywszy się niermwoidzieć go z ca- 
łej duszy. 
(2 yierwszomajowego rozkazu Ko- 
misarza Ludowego Obrony towarzy- 
szą Stalina). 

Na wojnie każde drzewo, podobnie jak 
człowiek, przechodzi własne koleje losu. 
Widziałem wielką działkę lasu, wyciętą 
ogniem szarej artylerii. Niedawno w lesie 
gm umacniali się Niemcy, wyparci ze wsi 

, — sądzili, że uda im się tu zatrzymać, 
ale śmierć skosiła ich razem z drzewami. 
Pod obalonymi pniami sosen leżały trupy 
niemieckich żołnierzy, wśród zielonych pa- 
proci gniły porwane na strzępy ich ciała, i 
smolisty aromat strzaskanych pociskami 
sosen nie był w stanie przemóc dusząco- 
mdłych, ostrych wyziewów, unoszących się 
z rozkładających się trupów. Zdawało Się, 
że nawet ziemia, usiana brunatnymi, opa- 
lonymi i ostrymi krawędziami wybojów, 
wydziela trupi odór...' 

Śmierć majestatyczna i milcząca, niepo- 
dzielnie panowała nad tą polaną, stworzo- 
rą i zrylą przez nasze poci i tylko na 
samym Bodka polany stała jedna cudem 


ocalała brzózka. i wiatr kołysał jej galaz- 


ki, pokalećzone odłamkami natów, i 
szumiał, poruszając młodymi błyszczącymi 
lepkimi listeczkami, ; 

Przechodziliśmy przez polanę. Idący 
przede mną żołnierz łączności z lekka do- 
tknął ręką pnia brzozy i ze szczerym zdzi- 
wieniem spytał pieszczotliwie: 

-- Jakżeś tu ocalała, moja miła?., 

Jeżeli jednak sosna, ginąc od pocisku, 
pada, jak skoszona, i na zrębie zostaje je- 
dynie iglasty, ociekający żywicą wierzcho- 
ok to zupełnie inaczej spotyka Śmierć 


Na przedwiośniu pocisk niemiecki uđe- 
rzył w pień starego dębu, rosnącego na 
brzegu bezimiennej rzeczki. Poszarpana, 
ziejąca rozpadlina wysuszyła pół pnia, ale 
jego druga połowa, przegięta wybuchem 
ku rzece na snę dziwnie ożyła i pokry- 
ła się świeżymi listkami, Zapewne po dzień 
dzisiejszy dolne gałęzie okaleczonego dębu 
kąpią się w wodzie, a górne — wciąż sk 
cze chciwie wyciągają ku słońcu kształtne, 
giętkie liście... 

„Wysoki, nieco zgarbiony, z podniesiony- 
mi, jak u sępa szerokimi ramionami lejt- 
nant Gerasimow siedział przy wejściu da 
schronu i szczegółowo opowiadał o dzisiej- 


armii ateńskiej. Podczas tych działań, ramia 
ateńska straciła 129 zabitych i 215 rannych, 

„ RZYM PAP. Agencja Elefteri Ellada donon, 
te generał amerykański Donovan opublikował 
w prasie amerykańskiej list oskarżający otwar 
cle rządowa czynniki ateńskie, 4 w szczególno 
ści ministra bezpieczeństwa Rentisa jako odpo 
wiedzialnych za zamordowanie amerykańskie 
go dziennikarza Georges Polka, 


szym boju, o natarciu czołgów przeciwni- 
ka, które zostało pomyślnie odparte przez 
batalion. 


„Na szczupłej twarzy lejtnanta malował 
się spokój, graniczący z obojętnością. Za- 
ognione oczy były przymrużone ze zmęcze- 
nia. Mówił drżącym basem, od czasu do 
czasu splatając wielkie sękate palce rąk, 
i gest ten, tak wymownie odzwierciadla ją- 
cy cichy smutek albo też głęboką i przy- 
gnębiającą zadumę, dziwnie nie hanson 
zował z jego silną postacią, z energiczną, 
mężną twarzą. 

Nagle zamilkł i twarz jego błyskawicznie 
się zmieniła: śniade policzki zbladły, na 
skroniach nabrzmiały żyły, a bacznie wpa- 
trzone przed siebie oczy zapłonęły tak głę- 
boką, zawziętą nienawiścią, że mimo woli 
odwróciłem się w kierunku jego spojrzenia 
i zobaczyłem trzech jeńców niemieckich, 
idących lasem z przedniego skraju naszych 
okopów, a za nimi eskortującego ich czer- 
wonoarmistę w wyszarzałej, prawie białej 
od słońca, letniej bluzie i w furażerce, zsu- 
niętej na tył głowy. 

Czerwonoarmista szedł wolno. Miarowo 
Koivet się w jego A karabin, błysz- 
czało na słońcu żądło bagnetu, Równie 
wolno wiekli się jeńcy niemieccy, jak gdy- 
by z musu powłócząc nogami, w krótkich 
butach, powalanych żółtą gliną. 


Idący ną przedzie Niemiec — JUż w po- 
deszłyra wieku. z zapadnietymi policzkami, 


dla nich w Anglii pismo „Deutsche Flugblalt". 
Liczne vgzemplarze tego pisma wpadły w rę- 
ce wspomnianej wyżej organizacji antylaszy< 
stowskiej 1 zostaly przekazane władzom bry= 
tyjskim, celem przeprowadzenia dochodzeń, 

Jak oświadczy] redaktor pisma „On Guard” 
Geoffrey Bernard, członkowie organizacji mos- 
ley'owskiej „Union Movcłnent" starają sią epe 
cjalnie wstarować do armii brytyjskiej 4 otrzy 
mywać skiorowania do jednostek, stacjonują- 
cych w Niemczech, aby w ten sposób etać się 
łącznikami między faszysiami brytyjskimi, a 
nazistami niemieckimi, 


Jednocześnie taszyści_ brytyjscy rozpoczęli 
zakrojoną na ereroką skalą akcję przesyłania 
paczek żywnościowych „przyjaciołóm” ruchu 
mosley'owskiego w Niemczech. Ważną rolą 
jako, lącznicy między laszystami brytyjskimi i 
niemieckimi odgrywali również jeńcy niemiec 
cy w Anglii 


FSO RE O EE ZR RAZ O ZZ OZZZZ AND 


gęsto zarośniętymi rudawą Szczeciną — 
zrównał się ze schronem, spojrzał w naszą 
stronę spode łba, jak wilk, i odwrócił się, 
popramo w marszu zawieszony u pasa 
hełm. Wtedy lejtnant Gerasimow zerwał 
się nagle z miejsca i krzyknął na czerwo- 
no armistę ostrym, urywanym głosem: 


— Co to, nk spacer ich prowadzisz? 
Przyśpieszyć kroku! Słyszysz, prędziej 
prowadź!.. 

Widocznie jeszcze chciał coś powiedzieć, 
ale z oburzenia zabrakło mu tchu i zawró- 
ciwszy gwałtownie, szybko zbiegł po schod 
kach do schronu. Obecny przy rozmowie 
oficer oświatowy w odpowiedzi ha moje 
zdziwione spojrzenie, rzekł półgłosem: 


~ Nie ma rady — nerwowy. Był w nie 
woli u Niemców, chyba wiecie o tym? Po- 
rozmawiajcie z nim kiedyś, Wiele tam u 
nich przeżył, i dotąd nie może patrzeć ną 
żywych hitlerowców, właśnie na żywych! j 
Na zabitych patrzy, można rzec, nawet z 
zadowoleniem, ale gdy zobaczy jeńców, to || 
albo zamyka oczy, Siedzi blady i spocony, 
albo odwróci się i odchodzi — Oficer p 
oświatowy przysunął się do mnie i zaczął 
mówić szeptem: Dwukrotnie szedłem z nim 
do ataku, siłę ma końską, popatrzylibyś- t- 
cie, co on wyrabia.. Różne różności wi- 


działem, ale co wyprawia bagnetem i kol- 
bą, wiecie — ta worost straszne! 


(D. e mð 
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Protektorzy odwetu odsłaniają moske 


Gyniczna odpowiedź brytyjska na notę polską 


w sprawie prowokacyjnej uchwały nadreńskiego Laniłtagu 


Brytyjskie władze okupacyjne w Niemczech 
uznały widocznie, że mogą nie ukrywać już 
więcej swych sympatii i poparcia, jakiego udz 
Jelają wyraźnie rewizjonistycznej, wyraźnie 
odwetowej. propagandzie, rozwijanej w ich 


strefie przez reakcyjne żywioły niemłeckie. 
W odpowiedzi na notę Polskiej Misji Wojsko 


wej w Berlinie, piętnującą rewiejonistycz 

na antypolską ustawę, przyjętą przez Landtag 
Północnej Nadrenii i Westfalii i domagającą 
się nie-zatwierdzenia tej ustawy przez władze 
brytyjskie, władze te stwierdziły, że nie wi- 
dzą nic zdrożnego we wspomnianej ustawie, 
Zobaczymy więc, co ta ustawa zawiera i na 


wokacyjny charakter tej ustawy jest oczywi- 
sty. 


Co więcej, władze brytyjskie usprawiedli- 
wiają tę działalność, starając się wykazać, 
przy pomocy długiej cytaty ze wspomnianej 
ustawy, że nosi ona „pokojowy i demokratycz 
ny charakter" 1 że to polskie władze się mylą. 
dopatrując się w niej czegoś złego. 

Ale w rzeczywistości władze brytyjskie wy- 
kazały tylko to, o czym już wiemy od dawna 
i co już niejednokrotnie podnieś! 
nowicie, że udzielają one poparcia rewizjoniz< 
mowi, że odwetowcy niemieccy znajdują pro- 


tektorów i obrońców, To stanowisko władz bry 
tyjskich jest logiczną konsekwencją ich ogól- 
nego stanowiska w sprawie niemieckiej, wy- 
rażającego się w dążeniu do odbudowy miji- 
tarystycznych, agresywnych Niemiec Zachod- 
nich, Stąd bierze się pobłażanie dla hitlerow- 
skich zbrodniarzy wojennych, stąd odmowa 
wydania nam generała von dem Bacha, stąd 
nawet tak krzycząca i kizywdząca niespra- 


To í owo 


CJ 
„Dragonwyck*. 
i kronika sądowa 
— Więc jak ci już zaznaczyłem, ta 
dana facetka najpierw się chowała w 
klasztorze, a potem wyszła .za hrabiego 
i była bardzo czcigodna, ale tylko tak, 
na lipę. Ą 
— Jakto — na lipę? ez 
— Ano, żeby nie sporutowali, że 
uskutecznia szopenjeld i puszcza się % 
jednym czarnym Nino. Klawy chłop! 
Jak machnął majchrem — mucha nie 


wiedliwość, jak trudności w repatriacji z Nie 
miec dzieci polskich, wywiezionych podczas 
| okupacji przez hitlerowców, „ALT 


— O 
jakiej podstawie władze brytyjskie zdobywają s M 
się na tupet, by twierdzić, że czarne nie jest; 
czarne, i żę propaganda rewizjonistyczna nie | 
nosi prowokacyjnego charakteru, i 


Produkcję już wznowiono 


Pożar, jaki w dniu 22 bm. wybuchł | spalonych działów. Już jutro, twierdzi dyre- 


Nota polska powołała się na komunikat, ogło 
szony w dzienniku „Der Tag“ z dnia 3 czerw. 
ca 1048 r., który donosi, że Landtag Północnej 
Nadrenii i Westfalii uchwalił ustawę, zwaną 
„Móchtlinggesetz", której urzędowy wstęp 
stwierdza, że „niedoła uchodźców może być 
usunięta tylko przez ich powrót do niemieckich 
obszarów wschodnich”, 


fabryce cewek przy ul. Kopernika Nr. 60, 
postawił łódzki przemysł 
przed możliwością postojów. Spalona fa- 
bryka pokrywała około 40 procent zapo- 


włókienniczy | masż, 


ktor Szczucki, uruchomiona zostanie hala 

yn cewkarskich, co pozwoli na pod} 
|cie natychmiastowej produkcji, na_ ra 
wynoszącej 40 procent poprzedniej. W naj- 
bliższych dniach nastąpi dalsze zwiększenie 


siadał, odrazu do parku sztywnych 

— O czym wy, chłopcy, mówicie? — 
przerwałem zdziwiony treścią rozmo- 
wy, prowadzonej w tramwaju przez 
dwóch obywateli z t. zw: mlekiem pod 
nosem. 

— O „Rosannie siedmiu księżyców 
— odparł chłodno meletni narrator, = 
To taki film, 

— Piękny mi film — zauważyłem 
ironicznie — w sam raz dla was. 

— E, nie — zaprotestował chłopak, 
— My wolimy mmej pitigrim, a zato 
więcej fachowej roboty, Tak jak w „Ga 


| trzebowania łódzkiego przemysłu włókienni 

Język tu użyty jest aż nadto jasny, by mogły | czego. Mimo wzmożonej produkcji równi „produkcji przez uruchomienie nastepnych 
się wyłonić jakiekolwiek wątpliwości, Cóż bo-| innych fabryk dostarczenie dostatecznej ilo | działów. Między innymi maszyny do działu 
wiem oznacza uchwała o „powrocie uchodźców | ści cewek dla przemysłu włókienniczego | szpul tarczowych zostały już wydobyte ze 


snącym płomieniu”, co, Tadek? 
Kolega nazwany Tadkiem  emarsz- | 


do niemieckich obszarów wschodnich”, jak nie | 
to, że reakcyjny Landtag jawnie propaguje | 
rewizję. granicy polskiej na Odrze i Nysie | 
1 że stara się propagandę tę zalega ieować ; 
przez fakt obleczenia jej w formę ustawy, Pro- Í 


było stale poważnym problemem. 

Problem ten rozwiązali pracownicy spa- 
lonej fabryki cewek. W rekordowo szybkim 
czasie ukończyli oni zasadnicze prace po- 
rządkowe i przystąpili do uruchomienia 


zgliszcz i wyremontowane. Do uruchomienia 
fabryki przyczynili się między innymi przo- 
downicy pracy: tow.: Garbarkiewiecz Fran- 
ciszka, Kaczka Maria, Paluga i Kokociński. 
(P. W.) 


A A A A A A A A NE a 


ina słońcu są plamy 


PZPDz.Nr 3 


-wzorowy Z 


akład pracy 


uderza tu jednakże brak współzawodnictwa 


PZPDz. Nr 3, jako jedne z pierwszych 
zobowiązały się wykonać przed terminem 
swój plan produkcyjny na rok 1948, Dziś 
można już stwierdzić bez wahania, że zobo- 
wiązanie to zostanie w pełni dotrzymane. 
Plan pierwszego półrocza został wykonany 
już dnia 1-go czerwca, poniewąż zaś nic nie 
wskazuje na to, ażeby wyniki drugiego pół- 
rocza miały być gorsze, więc nie ulega wąt- 
pliwości, że na dzień aay listopada załoga 
będzie mogła zameldować wykonanie planu 
na rok 1948, k 

Jednym z dowodów rzetelnej pracy 
FZPDz. Nr 3 może być jakość ich produk- 
cji. Jeszcze w roku ubiegłym na „Cotonach* 
osiągano zaledwie 27 proc. pierwszego ga- 
tunku — dziś zakłady mogą się pochwalić 
68-ma procentami co z uwagi na rodzaj pro- 
dukcji (cienkie jedwabne pończochy) jest 
wynikiem bardzo dobrym. z 

W innych działach procent pierwszego ga 
tunku jest jeszcze znacznie wyższ, 

PZPDz. Nr 3 są jedyną państwową fabry 
ką produkującą rękawiczki. Pomimo to Cen 
trala Tekstylna nie wykorzystuje ich należy 
cię. Zakłady mogłyby produkować wszelkie 
go rodzaju rękawiczki damskie i męskie, od 
ciepłych, praktycznych, aż do ńajwykwint- 
niejszych gatunków, które z pewnością z: 
dowoliłyby wybredny gust naszych elegan- 
tek, ale Centrala Tekstylna nie może się zde 
cydować na dokonanie odpowiednich zamó, 
wień. W rezultacie rękawiczki są artykułem 
trudnym do otrzymania i inicjatywa prywat 
na robi na tym świetne interesy. Fabryka 
spełniła swe zadanie, przesyłając, celem za- 
twierdzenia do masowej produkcji, setki 
wzorów. Obecnie czeka na ich ekceptację 
i ewentualne zamówienia, Oczywiście, se- 
zon letni w bieżącym roku już przepadł 
ale nadchodzi sezon zimowy i nie zaszkodzi- 
łoby pomyśleć też o przyszłym sezonie let- 


nim. 
Mało 


t na terenie naszego miasta za- 
kładów pracy, po zwiedzeniu których odnio- 
Moby się tak dodatnie wrażenie, jak w 
PZPDz. Nr 3. Wszędzie wzorowy ład i po- 
rządek. s 

Może to tylko przypadek, może szczęśli- 
wy zbieg okoliczności, ale faktem jest, że 
choć obeszliśmy wszystkie sale, nie spotka- 
liśmy ani jednej osoby, wałęsającej się bez- 
czynnie. Nie było tu tego chwytania się za 
jakąkolwiek pracę dlatego, że ktoś nadcho- 
dzi. Każdy spokojnie pracował na swoim 
miejscu. Czuło się, że w tej fabryce majster 
może tylko wydać polecenie i doszykować 
maszynę, a wszyscy spełnią sumiennie swe 
obowiązki. 

Dzięki temu wzajemny stosunek załoogi i 
kierownictwa może być wysoce przyjazny 
i naprawdę ludzki. Przy każdym stole, przy 
każdej maszynie spotykały nas uśmiechnie- 
te, zadowolone twarze robotnie, a ZWM- 
owiec Chlebczarek Józef śmiał się tak, jak- 
byśmy byli jego najserdeczniejszymi przyja 
ciółmi oddawną. — To najlepszy „koto- 
niarz” w naszych zakładach — mówi z nie- 
y: zadowoleniem dyrektor naczelny 
zakładu, tow. Szkudlarek x 
* A przecież i reszta załogi pracuje bardzo 
wydatnie. Tow. Owczarek Zygmunt i tow. 
Nipel Helena osiągają prawie stale 220 


proc. normy; tow. Lubowiecka Apolonia, f 


Dziwne natomiast mu: 
tak dob) i 


wa znacze! 
zespołowego czy międzyoddziałowego, nie 
ma również międzyzakładowego. Podobno 
ze względu na specyficzny charakter produk 
cji, fabryka nie może przystąpić do współża 
wodnictwa z żadnym innym zakładem, gdyż 
i znaleźć sposobu porównania wy- 
ników. u 


Na jednym z posiedzeń koła PPR przy 
Okręgowej Komisji Związków Zawodowych 
uchwalono wziąć udział w tegorocznej akcji 
źniwnej, przez członków koła. W ubiegłą 
niedzielę w majątku Brus pod Łodzią sta- 
nał do pracy przy zwożeniu zboża pierwszy 
15-osobowy zespół. Zespół podzielony zo- 
stał na grupy, które nawiązały ze sobą 
współzawodnictwo pracy, w którego wyni- 
ku zwieziono w ciągu jednego dnia około 
50 dużych wożów żyta. Po całodziennej pra- 
cy, trochę przemęczeni, lecz zadowoleni z 
wykonanego samorzutnie obowiązku, towa- 
rzysze wrócili do domu.  * 

Ten piękny czyn pomócy przy żniwach 

ET EE ZE 


JI TYCZAL0 - SPOŁECZNY 


Przed kilkoma dniami odbyło się zakończe- 
nio międzypartyjnego kursu szkoleniowego, 
obejmującego następujące zakłady prac i 
nice partyjne: PZEW Nr 6, PZPB Nr 6 
Nr 1, Ośrodek Konfekcyjny Nr 3, PZPW 

PMS, jak 
rawa i dzieli 


kie te kursy, rozpo- 
a br. uczęszózało 442 towarz; 
— członków PPR į PPE 
czenia knisów otrzymało 


i ORW 
obej, 
lnie aktualna 
cym zjednoczenie pols 
Wielką poi 


o zagadnioni 
w okresie, poprzedzi 
go ruchu robotniez 


ku 


SZCZE, 


adów, 
słucha: 


ajomienie się z 
e przed wykła 
usji i ugrunto- 
atoriału po wykładach. 

zakończenia kursu uczest. 
i w serdecznych słowach o ko- 


dem, przył 


wanie po: 
Na tro 


tow. tow. Wodziński Stefan i Cieślak Maria 


to również „przysić " zdohywcy, nagri 
we wspó inietwie o tytuł przodowni 
DFacy, 


rzyścinch, 


jnkie data tm wspólna nanim I wsp 
W WISWAŁ | nA 


r apit poe 


ry 


| skicj 


l 


Członkini PPS, tow. Kieibik Łucja, przodu: | swoim 


Przesada, towarzysze, gruba przesada! 
Przemysł węglowy ma o wiele mniej wspól- 
nego z przemysłem włókienniczym, aniżeli 
wy z „jedynką“ czy „dwójką“ dziewiarską, 
a przecież oba te przemysły współzawodni- 
czyły ze sobą i nie było ządnych specjalnych 
trudności w obliczaniu wyników. 

Z pracy swojej możecie być dumni, ale pa- 
miętajcie o tym, że „kto nie idzie naprzód, 
ten musi się cofać“, Stać na miejscu, życie 
nie pozwo. —em-em— 


Pomoc przy żniwach 


Koło PPR przy OKZZ świeci przykładem 


godny jest naśladowania, dlatego też koło 
PPR przy OKZZ wzywa wszystkie koło par 
tyjne do wzięcia gremialnego udziału przy 
sprzątaniu z pola pszenicy i jęczmienia, 
(Żyg) 


Czytelmicu piszą 


czył czoło, poczym, po zastanowieniu 
odrzekł, że faktycznie, mimo tych è 
owych fuszerek „Gasnący płomień” 
jeszcze obleci“, 

— Szkoda tylko — dodał, — że ten 
spryciarz Sergiusz Bauer wpadł w ta- 
py policji. Powinien był bardziej uwa- 
żać, skoro już udało mu się skraść 
klejnoty: 

— Nie martw się — rzekł ponuro 
drugi młodzian. — I na kobity jest 
sposób. Trucizna w ciastku- albo digi- 
talis do wąchania, tak jak w „Dragon- 
'*. A propos — zwróch się do mnie 
— widzial pan „Dragonwyck”? 

— Nie, nie widziałem „Dragonwyo= 
ka“, Natomiast widzialem gazety z do- 
niesieniami o przykrej zbrodni, doko- 
nanej ostatnio przez kilkunastolelnich 
wyrostków w Łodzi. Wyrostkowie ci 
mogli śmiało czerpać „natchnienie“ z 
„Rosanny siedmiu księżyców”, z. „Ga- 
snącego płomienia', „Na progu stjem- 
nicy”, „W cieniu podejrzenia” i tym 
podobnych, głupich, sensacyjnych bujd 


filmowych produkcji amerykańskiej i 
angielskiej, Klimat wyżej wymienio- 


nych filmów bardzo sprzyja zbrodni 
Co winno sobie wziąć nie tylko „da 
kasy“ ale i do „serca“ — szanowne 
przedsiębiorstwo „F, P.“ przy układa» 
niu repertuaru k E. Tam 


Benzyna i śmietana 


Walczymy stale z marnotrawstwem dobra 
państwowego na każdym odcinku. W za 
kres tej walki wchodzi również oszczędność 
bonzyny, przeznaczonej dla aut służbow 
przydzielonych rozmaitym zakładom pań- 
stwowym. 

Rozmaici panowie dyrektorzy nie pamię: 
tają jednak o tym, że auta służbowe nie 
powinny służyć do ich prywatnych celów. 

Oto, na przykład, w dniu wczorajszym 
na Bałuckim Rvnku stało auto nr H-26248 


Zakończenie międzypartyjnego kursu szkoleniowego 


Co mówią słuchacze o korzyściach wspólnej nauki 


fistwowych Zakłudów. Prze- 

ego Nr 4 mówiła o tym, że 

nie po raz pierwszy bierze udział w kursie 

marksistowskim, że kiedyś, bardzo dawno, w la 
się nozyła, kursy j 


akie zapewnia obeenie robot- 
nikom ustrój demokracji ludowej. Woteż czego 
nie nauczyła się wtedy — uczy się obecnie. Nie 
przeszkadza jej to, źe liczy jnż teraz 47 lat, žo 
ma już dwóch dorosłych synów, z których 


ma nieludą pociechę — starszy syn 
brał udział w zdobywaniu Berlina, a młodszy 
obeenie jest elewem szkoły lotniczej, 

łbik mówiła o konieczności 
j wiedzy drogą pracy samo 
rej, drogą aktywnej codziennej pra 
y partyjnej, a przede wszystkim — przez ak- 
tywny udział w pracy nad zjednoczęniem ruchu 
robotniczego, 

Członek PPR, siwowłosy tow. Donder z PZ 
PB Nr 6, który również okazał się jednym z 
najpilniejszych sluch j 
dości z powoda zdobywania wiedzy 
marksistowskiej — tej busoli każdego świado- 
mego robotnika, 

Dawni 
robotnikó! 


— mówił tow. Un 
jeden robotnik musial js 
robociarski 


nie 
im instynktem klasowym, 


z ONAO E 


— W aucie znajdował się koszyczek z 
grzybkami i litr śmietany. Ustalono, że au- 
to to nałeży do Państwowych Zakładów 
Uszczelnień 1 Wyrobów Azbestowych przy 
ul. Suchej 8-10. 

Takie wykorzystywanie auta dla celów 
Ściśle prywatnych — jak w tym wypadku 
na poranne gospodarskie zakupy, nie mają- 
ce nic wspólnego z fabrykacją azbestu, na- 
leży ostro piętnować, (m) r 

Stały czytelnik 


Dziś pod wpływem zdobywanej wiedzy marksi- 
stowskiej robi się jasno w naszych głowach. 
Wiedza ta pomoże nam pos 6 i utrwalić wy 
walczoną wolność narodową i społeczną. Zrozu 
mieliśmy na tym kursie, że i od ustroju demó- 
kracji ludowej nie możemy oczekiwać życia — 
| Trwa walka klasowa i trzeba dalej 
6 z wrogiem klasowym. Do tej walki 
partie nasze uzbrajują nas należycie: dają 
nam naukę. Ro kto nie opiera się na nauce 
marksizmueleninizmu, tem błądzi, @ każdy po- 
pełuiony błąd wyrządza krzywdę klasie robote 
niczejć* 

Tow. Donder wezwał absolwentów kursu do 
dzielenia się ze swoim otoczeniem robotniczym 
zdobytą wiedzą. „Uzbrojeni w oręż marksizmu. 
leninizmu osiągniemy jedność Klasy robotni- 
czej i zbudujemy w Polsce socjalizm" — za- 
kończył tow. Donder. 

Na zakończenie uroczystości wręczono kilku 

dziesięciu najpilniejszym i najzdolniejszym 
jego uczestnikom podarki: skromne komplety 
książek (, Manifest Komunistyc: 
„Karol Marks'', Stalin: „O materi 
rycznym i diałektycznym', Erenburg: %Wró 
cilem z USA“, Broniewski: „Troska i Pieśń'” 
i Fuczik: „Reportaż z pod szubienicy: *.)ą 

Z pośród wszystkich komisji szkoleniowych, 
które zajmowały się stroną organizacyjną” kur 
sów, największą troskę o kurs i najlepszą orga. 
nizację wykazała się Komisja Szkoleniowa 
przy dzielnicy Górnej - Prawej, Której prze 
wodnie: ji tow. Zagozda. (PPR), sekre- 


tar: (PPS), a aktywnym 
członkiem — tow, Barczewski (PPSY, vay: 
e 


a EE 


EYE 


EAE R TF 


Aki 


Towar 


Na konferencji prasowej dla przedstawie 
pism stołecznych i łódzkich naczelny dyrektor 
Centrali Tokstylnaj tow. Stroczna  poinformo: 
h o szeregu nowych ` problemów, 

ó zasie realizować zamie- 


z nich najważniejsze, 

ye sowej praktyce stwierdzono, że 
żądania konsumenta nie były brane dostatecz- 
nie pod nwagę. By braki re wyrównać, Centra- 
la Tekstylna nawiązała śoiślejszą współpracę 
z przemysłem w celu wstrzymania produkcji 
towarów jakościowo nieodpowiednich, nie znaj- 
dujących odbiorców. 


NARESZCIE ZERWANO Z WIĄZANIEM 
ASORTYMBNTOWYM 

Podniesienie jakości towarów pozwala z ko 
lei na likwidseję stosowanego dotychczas sy- 
stemu polegającego na tym, że Centrala Teks- 
tylna uzależniała nabywanie artykułów lat- 
wych do zbycia od innych, mniej poszukiwa- 
nych. 

Od lgo sierpnia wchodzi w życie nowy 
system, dzięki któremu odbioren pragnący ku- 
pić np. wyroby bawełniane, nie będzie zmuszo 
ny do zskupu artykułów dzianych czy wełnia- 
nych. Nowy ten system łącznie z enłkowitym 
pókryciem rynku wewnętrznego będzie miał du 
ży wpływ na normalizację stosunków gospodar- 
ki włókienniczej. 

CFENVRALA TERSTYLNA DOSTARCZY 
TOWARÓW DO WŁAŚCIWYCH REJONÓW 

Obok Centrali "Tokstylnej istniały inne in- 
stytucje zajmująca kip rozprowadzaniem tówa- 
rów. Dotychczasowy system fen prowadził do 
„podróżowania towarów po Polsce pociągając 
za sobą wzrost kosztów transportu, hamując i 
opóźniająć ich dojście do właściwego kynsi- 
menta, Jak poinformowzł zebranych nn Konfe- 
rencji prasowej dyrektor Stroezan — Centrala 
Tekstylna zerwie obeenia x daw 
biore na siobia obowiązek 
własnym aparatem i własnymi środkami towa- 
rm do miejsca jego przeznacza 
Centrali Tekstylnej przej 
ła produkcja przew 
końcowym efekcie winno przynieść odbiorey tę 
wygodę, że zamiast szukać towaru po całej 
Polsce nahyć go będzie mógł w miejscu najbliż 
szym, 


"DZJA ZE „SPOŁĘM'* 

Wobse zmian pow; nakreślonych stało się 
zbyteczne a nawet nieporządana istnienie dru- 
fiego obok Centrali Tekstylnej pionu handlu 
hurtowego jaki roprezontował „Społom:*. Dla- 
tego taż nastąpila fuzja obu tych instytucjł, 
która wpłynie dodatnio nn znopntrzenie ryńku, 
przyśpieszy obrót towarami, i pozwoli na do- 
Kkładniejsze ustalenie potrzeb: konsumentów. 

UBRANŻOWIENTE APARATU HURTOWE- 

GO — ZAGADNIENIEM PALĄCYM 

Osfatnim etapem usprawnienia handlu włó- 

kienniczego będzie według słów dyrektora tow. 


troczańa stworzenie branżowego aparatu hur- 
towego. 

Zamiast działających więc obeenie wielobran 
owych hurtowni Óentrala Wekstylna zobowi 
zała się zorganizować hurtownie. jednobrani 
we, co powinno zwiększyć zasięg ich działania 


Obywatelu Redaktorze! 

Wiadomo powszechnie, że Państwowa 
Komunikacja Samochodowa służy w całej 
Polsce do przenoszenia się z miejsca na 
miejce głównie tam, gdzie nie ma linii ko- 
lejowych. j 

Tymczasem w dniu 24 lipca br. w sobotę 
o godzinie 15 na przystanku PKS w Zgierzu 

rzy Ratuszu byłem świadkiem zdarzenia, 
które dowodzi że PKS nie sobie nie robi z 
pasażerów. — Pozwolę sobie przystosować 
do tego faktu znane przysłowie „nos dla 
tabakiery — a nie tabakiera do nosa”. 

Na przystanku sprawdziłem rozkład jaz- 
dy i okazało się, że najbliższy samochód 
PKS będzie w Zgierzu o godzinie 16.20, Sa- 
mochodem tym chciałem się udać do wsi 
Białej — 8 km od Zgierza.  Tymezasem 
przejechały 4 samochody PKS i ani jeden 
wóz nie zatrzymał się na przystanku, na 
m nanm 


Ostatnia fala upałów, tak przyjemna dla 
wczasowiczów i pożyteczna dla rolnictwa, kry- 
je w sobie również poważne niebezpieczeństwa, 

Wzrost tempóratury w znacznym -stopniu 
zwiększył groźbę pożarów i to przede wszyst- 
kim w przemyśle. 

Istnieją wprawdzie przepisy przeciwpożaro 
wo, ale nie wszsycy się do nich stosują. Często 
jeszcza wypadki, że robotnicy w czasie pra- 


Żapotrzebowanie Łodzi na mleko wynosi 
70 tysięcy litrów, z tego 45 tysięcy litrów 
pokrywa Okręgowa Spółdzielnia Mleczar- 


Pierwszy drapacz chmur w Łodzi 


Projekty wzniesienia szeregu monumentalnych gmachów 


Pisaliśmy już o pierwszym drapaczu 
chmur, jaki ma powstać w naszym mieś- 
cie, 

Obecnie uczyniony już został pierwszy 
krok ku realizowaniu tego przedsięwzięcia. 
25 lipca mianowicie Sąd Konkursowy wy- 
brał pracę, według planów której powsta- 
nie przyszła siedziba Centrali Tekstylnej. 


Będzie to gmach — wieżowiec 12 piętro- 
wy, © kubaturze 60 tys. metrów sześcien- 
nych z dwoma skrzydłami czteropiętrowy- 
mi. 


i biura Centrali Tekstylnej. Ogólna suma 
kosztów pochłonie ponad 300 milionów zło- 
tych, termin zaś rozpoczęcia prac przewidu- 
je się najdalej na październik br. zakończe- 
nie na rok 1950. Bliższe plany budowlane 
Centrali Tekstylnej przewidują wzniesienie 
gmachu olbrzymiej składnicy eksportowej, 
która mieścić się będzie na ulicy Fabrycznej 
o SONA 111.000 metrów sześciennych 
wybudowanej według najnowocześniejszych 
wymogów techniki. 

Jeszcze w tym roku przy ul. Kilińskiego, 
róg Senatorskiej, staną nowoczesne garaże 


W nowym reprezentacyjnym gmachu, 
który stanie na rogu Sienkiewicza I Naru- 
towicza, mieścić się będą wszystkie agendy 


obliczone na 100 samochodów, w 49 roku 
Centrala Tekstylna rozpocznie budowę wiel 
kich hurtowni włókienniczych. 8.) 


Obowiązek ad 


Istnieje pewna liczba osób, wykonywujących 
różne zawody, które nie są zgłoszone w urzę- 
dach skarbowych 4 tym samym nie płacą po- 
datków, narażając skarb państwa na duże stra- 
ty, Aby temu zapobiec zgodnie z ustawą z dnia 
2 czerwca o obywatelskich komisjach podatko- 
wych j lustratorach społecznych, właściciele 
(administratorzy) budynków miastach orae 
zarządy gmin wiejskich obowiązane są zawia- 
damiać właściwe terytoriałne urzędy skarbowe 
o konkretnych faktach wykonywania świad- 
<zeń, będących przedmiotem podatku obroto- 
wego. 

Obowiązkawi meldowania podlegają nastę- 


ministratorów 


pujące zatrudnienia: wykonywanie handlu to- 
waroweqo, działalność o charakterze przemy- 
słowym lub rzemieślniczym, udzielanie oprocen 
towanego kredytu, pośrednictwo, świadczenie 
usług wykonywanych przez wolne zawody, jak 
adwokaci, lekarze, pielęgniarki, kosmetyczki 
itp. 

Obowiązek zawiadomienia nie istnieje, gdy 
faki wykonywania działalności przez najemcę 
lokalu lub mieszkańca gminy. wynika z wyka- 
zów, składanych przez lokatora głównego coro- 
cznie. 

Nie wypełnienie obowiącku zawiadomienia 


podlega karze pieniężnej porządkowo do 30 
tys. złotych. 


NIEUDANA KRADZIEŻ 
ż 12.500 złotych w hotelu „Savoy'* 
zatrzymano Wandę Kucharczyk, bez stałego 
miejsca zamieszkania. 

Wydział Śledezy w Łodzi prowadzi , docho- 
dzenie przeciyko dwum sprawcom kradzieży 
watóriału ubraniowego, skradzionego dn. 11.7 
br. około godz, Mej na dworn  ŁódźKali- 
ska nieznajomemu  pasażerowi.  Pokrzywdzo- 
na osoba może zgłorić się po odbiór do Wydzia 
łu Śledczego Komendy MO, mieszczącego się 
przy ml, Jaxacza 21. pokój MH Te 


TRAGICZNY SKOK 
Na Rzgowskiej przy posesji Nr 73 wydarzył 
się następujący wypadek: do tramwaju linii 
4 — 3 na tylny pomost w wagonie silnikowym 
usiłował wskoczyć Witerek Mieczysław, lat 30, 
zamieszkały w Łodzi, Szara 16. Skok był tak 
nieszczęśliwy, żo Witerek dostał si i 
szą przyczopkę dornsjąc bardzo ci 
dzeń ciała. Przewioziono go do szpitala św. Ji- 
na w Łodzi. Lekarz szpitalny stwierdził, że po- 
szkodowany był w stanie nietrzeźwym, 
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y lepsze i dostępniejsze dla odkiorców 


Osiągnięcia i plany Centrali Tekstyinej 


so najmniej w dwójnasób. Jost rzecz 
łą, że stworzenie osobnych wni, wełuia: 
mych, hawetnianych i konfekcyjąych mieć bę- 
dzie rówuież zńaczny wpływ na _ pogłębiewie 
wiedzy fachowej i powiększenie tak potrzeb- 
nych nam kadr specjalistów branżow. 


zrozumia 


Jak PKS wypełnia swe obowiązki 


którym oczekiwało oprócz mnie jeszcze kil 
ka osób. Wreszcie zniecierpliwiony długim 
oczekiwaniem wskoczyłem na stopień auto- 
busu w biegu, usiłując dostać się do wnę- 
trza. Widziałem dokładnie, że w samocho- 
dzie było jeszcze 5 wolnych miejsc. Auto za- 
trzymało się i szofer przy pomocy konduk- 
tora wyprosił mnie z samochodu, Nr auta 
brzmi: T 25323. Następne auto, którego 
numer był 25030, mimo wolnych miejsc 
również nie chciało mnie zabrać. 

Zapytuję, dlaczego obsługa aut PKS w 
ten sposób traktuje pasażerów i proszę, 
aby dyrekcja PKS wyciągnęła z tego faktu 
odpowiednie konsekwencje. 


Stały czytelnik "7 
Tadeusz Ratajczyk. 
tej sprawie wyjaśnienia ze 


Łódzkiego Oddziału PKS. 
|RUORRRUZENEN EM 


Oczekujemy 


Od Redakcji: 
| strony Dyrekc; 


Upały zwiększyły niehezpieczeństwo pożarów 


Nakaz ostrożności i czujności 


cy palą ukradkiem papierosa, n jes 
że po zakańczeniu pracy  niekt 
wychodząc z pomieszczenia fabryc: 
1ą papierosy jeszcze na sali. 
Trzeba pamiętać, ży ostatnio vpały przyc: 
nily się do wysuszenia odpadków i pyłu ob 
cie znajdujących się na sulish fabrycznych i 
że najmniejsza  uioostrażność, _wiodopałek lub 
iskra spowodować możę nieobliczalne pzkody 


e wzęstszo 
robotnicy 
ego zapala 


Łódź potrzebuje 70 tys. litrów mleka dziennie 
Wysiłki Okręg. Spółdzielni Mleczarskiej 


ska. By polępszyć warunki sanitarne, od 2 
sierpnia będzie wypuszezone na rynek mle- 
ko butelkowane. Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska zajmuję się zbieraniem į rozpro 
wadzaniem mleka. Rozporządza ona 28 
unktami — zlewniąmi, gdzie zrzeszonych 
5 4 tysiące dostawców. Największą bo- 
lączką jest brak punktów rozprzedaży na 
mieście. W 95 procentach zajmują się tym 
sklepy PSS, które będą otwierane o godz. 
6 rano, by w miaię możności mleko było 
jak najświeższe, Najwięk: trudność spra- 
wia niedziela, gdy sklepy łódzkie są zam- 
knięte i mleko trzeba przerabiać i konser- 
wować. Wkrótce wypuszczona zostanie na 
rynek 10 procentowa śmietanka pasteryzo- 
wana tzw. kawowa oraz wzmacniający i 0- 
rzeźwiający kefir, którego cena będ: ie rów- 


W tęiz powrotem 


Manipulacje 

Wyścig pracy między Elektrownłą łódzką 
i warszawską trwa, Jeśli chodzi o współza= 
wodników pracy w dziale finansowym, Kone | 
kretnie — inkasentów, lo Elektrownia wat, b 
szawska im „zlekka” pomaga. 

Oto, jak donosi „Życie Warszawy”, Ta+ 
chunki za użycie prądu zawierają „klauzue 
lę", iż abonenci, którzy nie uiszczą opłaty 
na ręce inkasenta, będą musieli ponosi 
dodatkowe opłaty „manipulacyjne”, 

Znając „patriotyzm lokalny” łodzian, jes 
steśmy pewni. że pomogą oni naszym inkas 
sentom w wyścigu pracy — BEZ ZADNYCH 
MANIPUŁACJŁ 


Przejściowe 

Wskutek prac żniwnych rolnicy nie mają 
czas na dostawę pródsktów rolnych, wobec 
czego odbiorcy 1 detaliści muszą sami towa- 
ry sprowadzać ze wsi Powyższe podajemy | 
do wladomości gospodyniom domowym, zam 
kłopotanym braklem lub podwyżką com 
masła. 

To przejściowe, obywatełki, przejściowe! 
Żniwa się skończą — przestaniemy hurtow= 
nikom į detajistom płacić diety, tudzień kosz 
ty podróży. Cena masła wróci do normy.: | 


„Minerały” i higiena ` 
Kloski z uzdrowiskowymi wodami mineral 
nymi przyjęły się w Łodzi, Szkoda jednak, 
że nie przyjęły się w kioskach płuczki z bla 
żącą wodą. Co „mineralne“ — powinno być 
1 „higieniczne“, Łodzianie 


Ze-Zw azku Miodzieży Polskiej 
Zarząd Łódzki Związku Młodzieży Pol- 
skiej składa tą drogą serdeczne podzięko- 
wania wszystkim instytucjom i osobom: 
które pomogły Łódzkiemu Komitetowi Jed- 
ności w przygotowaniach do Kongresu 
i Zlotu, | 
nnunnzcounum unuununskw | 


az 


materialne, pozbawienie ludzi pracy, a nawet 
ofinry w ludzinch. I dlatego sprawą bezpioczeń 
stwa przeciwpożarowego w fabrykach winien 
zająć się ogół robotników, a przede wszystkimi 
świadomi robotnicy, zgrupowani w oraganizą- 
cjach politycznych, w Lidze Kobiet i w innych 
organizacjach społecznych, oraz Rady Zakładoś 
we. Jednostki łamiące regulamin przeciwpożm- 
rowy, powinny być w Sposób zdecydowany 
przywoływane do porządku „a jośli zajdzie tego 
potrzeba, przykładnie karane. 

Przy sposobności warto podkreślić, ża rówy 
nież dyrekcjo wielu fabryk nie stosują się do 
tych przepisów. Btrychy częsta są zawalone rus 
pieciami, a w magazynach pełno kurzu bawel 
mango i odpadków, któ nikt nie odbiera. 
Magazyny te są faktycznie zbiornikami mate- 
riałów łatwopalnych, 

Sprawa bezwzględnego oczyszczenia stry- 
chów oraz zabezpieczenia magazynów 4 budyne 
ków fabrycznych przeciwko niobezpieczeństwn. 
ognia to bardzo ważne zagadnienie, które musi 
być natychmiast rozwięznne przoz administra- 
cje fabryczne i Rady Zukładowe, Wgląd w ta 
sprawy powinny mieć równieź czynniki nad- 
rzędno: dyrekcje branżowe itp. ! 

Nie należy toż zapominać o ntrzymywanin 
w stanie staloj gotowości sprzętu: przeciwpoża 
rowego: węży, hydrantów, gaśnie itp. 

Osoby, którym poruczono sprawy bezpieczeń 
stwa przeciwpożarowago muasą pamiętać, ża 
w wypadku pożaru one przede wszystkim pono- 
sič będą odpowiedzialność za skutki lekkomyśl 
ności czy niedbalstwa, 


nać się cenie lemoniady 


A 


A 


W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
wyróżniły się Józefa Seweryniak (1219 
proc), Maria Pyziak (116.3 proc.) i Mara 

jiwitoń (115.4 proc), Jan Sitnik ostągnął 
115 proc. Na „szóstkach” pierwsze miejsce 
zajął Stefan Pałczyński (1396 proc.) Flo- 
tentyna Wierszeń uzyskała 1365 proc. 
Helena Bogus 134.1 proc., Anna Ramus 133.6 
proc, Irena Nowak 111.5 proc. Na „czwór- 
kach“ wyróżniła się Józefa Jóżwiak (163,6 
proc.). W przędzalni wysunęła się na czoło 
Bronisława Świtoniak (168.7 proc.). Drugie 
miejsce zajął Józef Wachecki (160.3 proc). 
Ksawera Klimczak osiągnęła 1593 proz. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
uzyskała Janina Mucha 131 proc., a Maria 
Stelmaszczyk 130 proc. Regina Kostrzewa 
(4 strony) osiągnęła 143.7 proc. Genowefa 
Pawlak 131 proc, Stanisława Włogawską 
130 proc, a Kazimiera Sygulska 152.9 proc, 
W tkalni na „szóstkach* pierwsze miejsce 
zajął Bronisław Ciuła (160.1 proc... Maria 
Skabiak uzyskała 158.5 proc, a Irena Drze- 
wiecka 155.6 proc. Na „czwórkach” odzna- 
czył się Kazimierz Baraniecki (152.1 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) osiąg- 
nęła Genowefa Zwolińska 187 proc. a Ja- 
dwiga Lubiałowska 168 pros, We współza- 
wodnictwie zespołowym wyróżniły się ze- 
spoty majstrów Sobczyńskiego (157 proc.), 
Banaszczyka (125 proc.), Marcinkowskiego 
(117 proc., Niedbały (1158 proc.) i Żalasy 
(115.1 proz). Tkalnia „A“ (115,8 proc.), wy 
przedziła tkalnię „B” (101.3 proc.). 

W PZPĘ Nr 4 w przędzalni odznaczyli 
się Stanisław Zabiełowice (163.6 proc.), Jó- 
zefa Sięcio (163.2 proc) i Maria Sobrzak 


TABLICA: 


(159.5 proc.) b 
W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach 
M lsmyróżniły sia Józefa  Głonowska  (iG3,4 


PESO ZEA OWE 


proc.) 1 Janina Szczepaniak 
Emilia 


1 (162.6 proc.) 
Janiszewska uzyskała 1721 pioc, 
a Stanisława Banasiak 163.5 proc, W prze |,| 
dzalni (750 wrzec.) adznaczyły się Teresa 
Białkowska (1439 proc. i Janina Zienkow=, 
ska (142 proc.). ` 

W PZPB Nr 7 w przędzalni- (780 wrzec:) 


Komelia Nowak zyskała 153.7 proc, a 
Helena Witczak 150,4 proc. W tkalni na 
czwórkach" wyróżniły się Bronisława. Gię- 
bowska (1669 proc) i Antonina Beśkaj 
(165.2 proc.). | 

W PZPB Nr A w przędzalni (920 wrzec:) 
osiągnęła Aniela Majewska 163 proc., a | 
Helena Wiśniewska 158 proc, W-tkalni na] | 
„szóslkach” odznaczyły się Helena, Lewan- |/ 
dowska (190 proc.) | Bolesława Stolenwerk, 
(175, proc.). 


(W PZPR Nr 0 w lkalni na „szóstkach”|| - 
pierwsze miejsca zajęli Stanisław Kubk | 
| 


(162.3 proc) i Józef Zakrzewski (1405 
proc. Feliksa Pakulska osiągnęła 158.7 
proc. Leokadia Jodłowska 155 proc, a Sas 
bina Kowalska 153.6 proc. W przędzalni 
wyróżniły się Władysława Maciejak (944 
wrzec.) — 144.9 proc) i Janina Pietrzak, 
(750, wrzżec. — 151.8. proc.). 

w PZPB Nr 14 w tkalni odznaczyła się 
Stanisława Krawczyk (6 krosien — 141 
proc). W przędzalni Leokadia Strumiłło 
(750 wrzec.) osiągnęła 143.2 proc. 

_W PZPB Nr 16 w przędzalni wyróżniły 
się Zofią Doryń (960 wrzec, — 152.5 proc.). 
Helena Kaczmarek (704 wrzec) osiągnęła 
167.5 proc., Zofia Kisiel 172.6 proc. | 

W. PZPB Nr 22 w przędzalni (888 wrzecj 
odznaczyły_się Helena Wlazło i Maria. Par- 
tyka (po 172.4 proc), Martą Naglecka i 
Franciszka Majda (666 wrzęc) osiarnęły po JH 
168.7 proe r 


GŁOS KKTTYSKI z s 


Kronika KaliszaDruga wystawa malarska w Kaliszu 


KOMU WINSZUJEMY 


Niedziela, 1 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Piotra 


WAŻNIEJSZE TELEFONY ' 

Komenda M0: 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77, 

Informacja telefoniczna (Biuro nu- 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. Ń 

Informacja pocztowa 14-07. 

Informacja kolejowa 10-51. 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mer. Kwieciń* 
skiego — ul. Górnośląska 17, tel. 18-26. 


TEATR 
W niedzielę, dnia 1 sierpnia br. 
„Moja żona Penelopa“ 


> KINA 
Kino „Wolność” wyświetla Film p. t.: 
„Życie Emila Zol“. 

Kino „Bałtyk* wyświetla film p. t: 
„Ostatnia noc”. 

Kino „Stylowy” wyświetla film p. t: 
„Życie Emila Zoli“, 


W dniu 29 bm. odbyło się w salach Mu- 
zeum Ziemi Kaliskiej (w Ratuszu) otw: 
cie drugiej wystawy objazdowej, zorgani- 
zowanej przez. Muzeum Wielkopolskie, ilu- 
strującej nasz 150 letni dorobek malarski. 
Wystawę obejmującą kilkadziesiąt płócien 
takich malarzy jak: Norblin, Grassi, Lam- 
pi, Orłowski, Wojniakowski, Brodowski, 
Rodakowski, Matejko, 


Michałowski, Kos- | 


7 x 
sak J., Malczewski, Fałat, Fr, Kostrzewski, 
Siemiradzki, Wyspiański i inni, otworzył 
wobec przedstawicieli władz i społeczeń- 

/a wiceprezydent mgr. Stańczykiewicz. 
gpnie inspektor wojewódzki mgr. St. 
ilinski witając zebranych udzielił wyja- 
śnień, dotyczących twórczości poszczegól- 
nych malarzy. 

Zorg: wanie tej wystawy przez Wiel- 


Konfidenika. gestapo 


skazana na 8 


Dnia 28 lipca br. stanęła przed Sądem 
Grodzkim w Kaliszu Dobrorrótska Helena 
up: 19. 8. 1908 r. w Kaliszu. Dobrowolska 
aresztowana od dnia 12. 9, 1945 r. oskar- 
żona jest o to, że w czasie okupacji nie- 
mieckiej w Kaliszu działąła na szkodę Po- 
laków, że przez wskazanie Franciszka Ker- 
bera i Franciszka Błaszczyka spowodowa- 
ła wywiezienie ich do obozu koncentracyj- 
nego, nadto przez wskązanie Jadwigi Ma- 
zurowski: Stefana Śmiałacza, Jadwigi 
Twórkow! Wiktorii Krawczykowej spo- 
frodowała ich aresztowanie. 


Wypadki i kradzieże 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

Dnia 29 bm. we wsi Goliszki gm, Gładzi- 
szew pow. sieradzki pasący_ krowy na 
pastwisku Gryka Edmuhd lat 7 został ude- 
rzony przez krowę rogiem w oko, Chłopiec 
został natychmiast przewieziony do szpita- 
la w Kaliszu, Po otrzymaniu pierwszej po- 
mocy lekarskiej okazało że musi on 
przejść operację usunięcia 


ZŁODZIEJE 

W dniu 28 bm. zóstał aresztowany i osa- 
dzony w więzieniu Emil Król pracownik 
Państwowych Zakładów Samoehodowych 
Nr 8 w Kaliszu za kradzież i przywłaszcze- 
nie sobie pieniędzy przeznaczónych na Wy- 
płatę dla robotników. 

W dniu 20 bm. została aresztowana i 
osadzona w więzienid Władysława Rotten- 
gruber pracownica Powszechnej Spółdziel- 
ni Spożywców w Kaliszu (sklep Nr 16) za 
kradzież i nadużycie popełnione na większą 
Sum 


oka. 


lat więzienia. 


Konfidentka Helena Dobrowolska za- 
mieszkała w okresie okupacji niemieckiej w 
Kaliszu nie kryła się przed otoczeniem ze 
swymi proniemieckimi sympatiami. Žan- 
darmi niemieccy często przesiadywali w 
jej mieszkaniu, w którym wisiał portret 
Hitlera. 

Po przeprowadzeniu przewodu sądowego 
Dobrowolska została skazana na osiem lat 
więzienia, pozbawienie praw publicznych i 
obywatelskich, na przeciąg lat 5-ciu, oraz 
przepadek mienia na rzecz Skarbu, Pań- 


stwa. z = 


TOPIELICA 
Dnia 29 bm. w stawie Janczewskiego za- 
mieszkałego w Cekowie, pow, kaliski, zna- 
leziono zwłoki =- Geller Berty, lat 17 za- 
mieszkałej w Cekowie, pow. kaliski: 


POŻARY 

Dnia 27 bm. w Henrykowie Nr. 96, gm. 
Kaliska Wola z nieustalonej przyczyny wy* 
buchł pożar w poniemieckich zabudowa- 
niach gospodarczych. użytkowanych przez 
Baranowską Marię. Spalił się dom miesz- 
kalny, obora i stodoła z całorocznym zbio- 
rem. 


? ŚMIERĆ DZIECKA 

Dnia 26. 7. br. o godz, 17,30 we wsi La- 
zieńsk gm. Trąbczyn, pow. koniński utopi: 
ła się w stawie pozostawiona bez opieki 
Modelska Halina córka Stanisjawa i Marii, 
wiek 1 i pół roku, 


"R ZZ zacna 


Zadania spółdzielczości na wsi 


O czym winni pamiętać spółdzielcy, działający na odcinku wiejskim 


Podstawą działalności spółdzielczości na 
odcinku wiejskim jest niewątpliwie śmin- 
ra spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”. — 
Najpoważniejszym zadaniem jest uspraw= 
nienie działalności gminnych spóldzielń — 
Musimy dążyć przede wszystkim do zlikwi 
dowania kramikarstwa i kumoterstwa w 
gminnych spółdzielniack, oczyszczenia kie- 
rownictwa spółdzielń z bogaczy wiejskich, 
którzy czynią sobie z nich kramik prywa- 
tny i dewastują je. 

Spółdzielnie gminne w naszym wojewódz 
twie można podzielić na trzy typy, a mia- 
nowicie na spółdzielnie handlowe, przemy- 
słowe i gospodarstwa rolnicze t. zw. resz- 
tówki. 

Zadaniem spółdzielni gminnej typu han. 
dlowego jest zakup wszelkich produktów 
rolnych, dostawa gospodarstwom rolnym 
artykułów przemysłowych, artykułów uży- 
tku domowego i inaych, 

Tegu typu gminne spódzielnie mają po- 
ważną rolę do odegrania i Centrala Rolni- 
cza winna je otoczyć opieką i pomocą przez 
częste lustracje, szkolenie dorywcze, szko- 
lenie na zorganizowanych kursach dla kie- 
rowników, rachmistrzów, sklepowych itp. 


Jeżeli chodzi o spółdzielnie, typu prze- 
mysłowego to zadaniem Centrali Rolniczej 
jest badanie ich produkcji, zarówno pod 
względem technicznym jak i gospodzr- 
czym. 

Trzeci typ spółdzielni to resztówki, — 
Uzdrowienie gospodarki w resztówkach sta 
nowi zagadnienie o wielkim znaczeniu. Pa- 
msiętać musimy, że przy dobrej gospodar= 
ce spółdzielcze gospodarki resztówkowe 
mogą przyczynić się dobrze do podniesie- 
ria dochodów swoich członków oraz pod= 
niesienia kultury rolnej, a także są w pe- 
wnej mierze zalążkiem nowych form go- 
Spodarki zespołowej. Stworzenie w tych 
resztówkach wzorowych ośrodków maszy- 
nowych pożwoli dopomóc mało i średnio- 
rolnym chłopom wyrwać się od zależności 
od bogaczy wiejskich, obronić się przed 
wyzyskiem bogaczy wiejskich. 

Niezwykle poważnym zadaniem spół- 


Wydawca; Miejski i Fowiatowv Komitet P PR w Kaliszu. Radakcja i Ad 
N: 


dzielczości rolniczej jest zorganizowanie 
ośrodków maszynowych, których praca no 
si charakter niewątpliwie pionierski, A w 
jakim stopniu i jak bardzo środki maszy- 
rowe są potrzebne wsi świadczy niezwy- 
kle niski procent użycia maszyn rolniczych 
w Polsce w porównaniu z zagranicą oraz 
fekt że bogacze wiejscy w wielu wsiach 
wypożyczają maszyny i zarobki tych spe- 
kulantów są ogromne. Po przez zorganizo- 
wanie ośrodków maszynowych nie dopuści 
się do tego, aby chłop biedniejszy był wy” 
zyskiwany- A 

W kolejności zadań spółdzielczości rolni= 
czej natrafiamy na konieczność ściślejsze- 
£o powiązania Powiatowych Związków 
Gminnych Spółdzielń z Gminnymi Spół- 
dzielniami Samopomocy Chłopskiej. Związ 
ki te — PZGS, w planie działalności spół- 
dzielń stanowić mają powiatową hurtow= 


Przygody 
Jasia 
Wierciniety 


TEn 


nię towarową, Ale nietylko powinny być 
one organizatorem spółdzielczego ruchu i 
jego pomocnikiem, PZGS winny wykazy” 
nicjatywę składając Centrali Rolni- 
projekty, żądania, plany itp. 
Nieodmawiając wagi zagadnieniom han- 
dlowym tak wiele znaczącym w utrzyma- 
niu samowystarczalności stwierdzić należy, 
że najpoważniejszym instritmentem roz- 
wiązywania tych wszystkich omówionych 
tutaj zagadnień i zadań spółdzielczości rol 
niczej jest jednak dział lustracyjny. Żaden 
wojewódzki oddział Centrali Rolniczej nie 
będzie należycie funkcjonował jeśli dział 


Ładna żaglówka! 


minietrac'a: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17, tel, 
larzalny 18—19. Sekretariat: 10--13 


lvstrącyjny nie będzie należycie pracował, 
nie wykaże potrzebnej znajomości rzeczy 
i bezdusznie traktować będzie swe obo- 
wiązki. 


Inż, L. Wodzinowski 
Nacz. dyr, Centrali Rolniczej w Łodzi. 


Czytajcie „Głos Kaliski" 


Warto się przejechać! 


10-26. Tel nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 
W Zakł, 


kopolskie Muzeum w Poznaniu jest jeszcze 
jednym dewocem usilnych dążeń naszej 
polityw kulturalnej do popularyzowania 
kultury wśród najszerszych mas społeczeń- 
stwa.  , 

nununuuunnunannunnannaaaNa 


Komunikat ZMP 


Powiatowy į Miejski Zarząd Młodzie+ 
ży Polskiej w Kaliszu niniejszym za» 
wiadamia, że w związku z połączeniem 
czterech organizacji młodzieżowych 
ZWM., OM TUR., ZMW,, „Wici“ i ZMD 
organizacje te z dniem 21 lipca 1948 
roku przestały istnieć i wchodzą w 
skład jednej organizacj; Związku Mło- 
dzieży Polskie j. 

Siedziba Powiatowego i Miejskiego 
Zarządu znajduje się przy Al. Mar- 
szałka Stalina 27, II piętro. 


Komunikat 


Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa. 
Publicznego w Kaliszu prowadzi do- 
chodzenie przeciwko Webrowi Brne- 
stowi Frydrichowi, byłemu komen- 
dantowi żandarmerii niemieckiej w 
Kaliszu z okresu okupacji w czasie od 
1942 r. aż do wyzwolenia, 

Osoby, którym jest znana wroga 
działalność Webera Ernsta: proszone 
są o zgłaszanie się do Powiatowego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w 
Kaliszu pokój nr. 16, w godzinach od 
8.00 do 16,00. 


<a POLSCE 


WYTYPOWANO JUŻ BLISKO 1.200 
OSAD RYBACKICH NA POMORZU 

Referaty Osadnictwa przy Staro- 
stwach wspólnie z Morskim Urzędem 
Rybackim wytypowały w 3-kilometro- 
wym pasie nadmorskim obejmującym 
teren Zalewu Szczecińskiego i odcinek 
morza od. Świnoujścia do Darłowa 
blisko 1200 osad rybackich, 

Osady te, z których ponad 50 proc. 
jest już zajętych przez rybaków, skła- 
dają się z 3-pokojowych mieszkań, za- 
budowań gospodarskich oraz 3 ha zie- 
mi każda. 

Ostatnio Wojewódzki Wydział Od- 
budowy w Szczecinie przystąpił do re- 
montu 12 osad w Świnioujściu, w naj. 
bliższym zaś czasie wyremontowanych 
zostanie kilkadziesiąt osad w Kolo- 
brzegu i Darłowie- 


GIŻYCKO, KĘTRZYN I MRĄGOWO 
OTRZYMAŁY GAZ 

Wczoraj zapałono piece wytwórcze w 
gazowniach miejskich w Giżycku, Kętrzy= 
nie i Mrągowie. W gazowniach przeprowa= 
dzone zostały zasadnicze remonty. Skom= 
pletowańo wszystkie wywiezione przez oku- 
panta elementy i części. 


DUNSKA BRYGADA ODBUDOWUJE 
STOLICĘ 


Na pakładzie MS „Batory" przybyła z 
Kopenhagi do Gdyni Duńska Brygada Mło- 
dzieży, złożona z b, uczestników ruchu opo< 
ru. Grupa ta przybyła do Polski by pod- 
czas jednomiesięcznego pobytu / wziąć 
udział w odbudowie stolicy. f 


Co się dzieje? 


Graf. Sp. Wyd, „Prasa“ Łódź, Żwirki 17, 


A Goh 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 


Teatr „BAGATELA” Piotrkowska 04. 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt, A 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 

Kasa czynna przez cały dzień; tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA* 
Piotrkowska 243 , 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE* 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Heibacha. Udział bierze 60 osób, — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
ayca w Spółdzielm Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. I1-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. r 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul, Daszyńskiego 34, 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell] Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej, Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanislaw Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski, 

Reżyseria Erwina Ašera, kompozycia pla- 
styczna Oltą Axera, 

“Kasa czynia od 12-ej, tel. 123-02. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 

H. Makowsh w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T, Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera, — Dekoracje: J. Galew- 
ski. — Tańce L. Sadurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 


KIN 


ADRIA — „Gasnący Płomień" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30, 
BAŁTYK — „Dragonwyck'* 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13,30. 
BAJKA — „Rosanna siedmiu księżyców“ 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15. 
GDYNIA — Kino nieczynne — na.czas re- 
montu Program Ak.ualności przeniesiony 
do kina „Hel”. i 
HEL — „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 23“ 
odz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12, 
L (dla młodzieży) —»Nicholas Nocleby'* 
godz. 15.30. 18, 20.30, w niedz. 13. 
MUZA — „Bitwa o szyny“ 
godz. 18, 20, w niedz. 14. 
POLONIA — „W pogoni za mężem” 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE —, (Gospoda świąteczna” 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 
ROBOTNIK — „800-lecie Moskwy” 
dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
RÓMA — „Moja siostra Eileen", 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
REKORD — „Błyskawica“ 
godz, 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 
STYLOWY — Melodia Serc“ 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 
ŚWIT — „Zagubione dni“ ' 
odz, 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
TĘCZA — „Wakacje“ : 
godz, 17, 19, 21: w niedz. 15. 
rk (w ogrodzie) — „W pogoni za mę- 
em“ 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz.. 13, 


Co usłyszymy przez rado 


8.20 Program dnia; 8.30 Muzyka popularna; 
9.00 Nabożeństwo z Warszawy; 10.00 Mu- 
zyka dla wszystkich; 11-00 (Ł) Program 
11.05 (Ł) „Na widowni tygodnia"; 
1115 (Ł) Kwadrans muzyki ludowej (pły- 
ty); 11.80 (Ł) Komunikaty: 11.40 (Ł) Je- 
szcze 10 minut muzyki ludowej (płyty) 
11.50 (L) „Z frontu radiofonizacji* — wi 

domości w omów. Dyr. Okr. P. R. A. Smie- 
jana; 12.04 Poranek symfoniczny; _ 13. 
„Przebiegłość Ezopa" — zagadka radiow: 
13.40 Koncert dla przodowników ośrodków 
rolnych; 14.25 Przegl. najciekaw. wiadom. 
przyszł. tygodnia; 14.30 „Prawo rzymskie 
przestało istnieć" — słuchowisko; 15.15 
Muzyka popularna; 15.45 „Poezja walki“; 
15.55 Bela Bartok: Koncert skrzypcowy; 
16.40 „Dzieci wśród nocy“; 17.00 „Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych”; 17.05 Kon- 
cert popular! 18.85 „Bliźniaki“ — frag- 


ment powi 18.55 Muzyka poważna; 
19.20 (Ł) Kwadransowe interludium z płyt; 
1955 (Ł) Audycja z cyklu: „Zagadki lite- 
rackie”; 1 „Na muzycznej fali“; 20.20 


„Czechosłowacja przemawia do Polski“; 
20.50 Muzyka poważna; 20.58 Komunikat 
meteorologiczny; 21.00 Dziennik; 21,50 (Ł1) 
Wiad, sport. lokalne; 21.58 (E) Omówienie 
pragr. lokalnego na jutro; 22,00 Muzyka 
popularna; 22.40 Komunikat z XIV Olim 
dy; 28.00 Ostatnie" wiadomości; 23.10, Wia- 
domości sportowe; 23.20 Program na jutro; 
23,50 Muzyka popularna; 24,00 (Ł) Kon- 
cert życzeń; 0.40 (Ł) Zakończenie audycji 
i 


treningiem 
razem z Wajsówna, Nowakową i Sinorac- 
ką, w znacznej odległości od miejsca tr 
ningów. 


ale r us mw 

Polski Związok 
e od I = ynie obóz 
towawczy dln znwodników przod Igrzy- 
Bntlknńsko-Brodkowo-Kuropejskimi, któ- 

ito przoszko- 

ani do stopnia 


Lok 


atlotyczny 


przodow 
Na obóz zostali powoła 


Z Gduńska — Mach, Nowak, Korban, Ku 
bara, Krzyżanowski, Świniarski; Kielas, Bo- 
niecki, Łomowski, rost, * ) 
z Łodzi: Pawłowski, Pokorowski, Owczarek, 
Dychto. (Pabanicn) 
ZK 


z Poznania — Rutkowski, Jarzyński, Skal- 
bania, Półtorak,  Mrożowski. Hoffman, Staw- 


tzyk, Paproeki, Danowski, Kiełezowski; 
2 R; Danecki, Masłowski, Grzan- 
ka, Osieki, Siomiatkowski, Weinberg; 


Mio porówszesów Czuytet m kom 


Z.e sportu 


« OLYMPI 


ADA - O 


. 
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LYMPIADA | 


Na ustach Polaków był jeden okrzyk... 


Jadzia, Jadzia. 


Jak Francuzka Mazeas sprzątnęła Polce 
sprzed nosa bronzowy medal w Londynie 


Bokserzy są dobrej myśli czując się do- 
brze i dobrze utrzymują wagę: Kajakowcy 
narzekają na wielką odległość od. ZA 
treningu. Wszyscy zawodnicy polscy byli 
obecni na rzutach dyskiem pań i dopingo- 
wali Wajsównę. W pierwszej kolejce Waj- 
sówna. miała rzut ok. 39 m, Klasa zawodni- 
czek była wyrównana i żądna |nie zdołała 
przekroczyć początkowo 40 m. Renomowa- 
nym Austriaczkom nie wychodziły z począt 
ku rzuty z powodu dużego zdenerwowania. 
W drugiej kolejce rzutów Wajsówna uzy- 
skała nonad 39 m i była na drugim miejscu 
po Włoszce Cordiale, która miała rzut 
40,05 m. W trzeciej kolejce na czoło wy- 
szła Franeuzka Ostermayer, a Wajsównę, 
która miała rzut ponownie ponad 39 m wy: 
przedza jeszcze Francuzka Mazeas, 

Wbrew przewidywaniom stadion olimnij- 
ski wypełniło w pi ym dniu zawodów 


Olimpiada jeszcze irwa 


iż my$'eć o Iarzystach Ba kańsko-Śro*ko voeu 01e'skich 


organizuje | 


z Włocławk 
z Worunia 
z Olaztyta 


Dzwonkowski, Twardowski; 
Bohecki, Gąsowski; 
Rutkowski, Morszyn; 


ze Śląsku: Szondziolarz, Szymó: 
Gzowzyk, D Walasek, Kocot 
zubek, Maj k, Mucha, Kozioł; 

z Wrodawia: Nowak, Adamezyk, Małecki; 

z Warszaw irowski, Gburczyk, Zn: 
liński, U'wardov Kuberski, Lipski, Jużysta, 
Statkiowicz, Borkowski, Gierutto, Kowalski J, 
Starybrar, Dębowski; 

zo Sre — Buhl; 

koleniowego i trenera, 


mczony został ob. Morończyk Antoni, na 
instruktora Pubiś Zygmunt, 

Przed znkofńczeniem oboz P,Z.ILLA, orga- 
nizuje w drugiej połowie miorpuia eliminacje 
AORAR -|akkókaletyGancJ, -Fagri anta 
Polski na Igrzyska. Bnłkańskia. Pa ustaloniu 
roprozentneji, zawodnicy przejdą wspólny tre- 
ning do końca trwania obozu, 


zdobywca brązo- 


Lennard Strand (Szwecja), 
wego medalu w biegu na 10.000 metrów, 


pohad 60 tys. widzów. Ogonki przed kasa- 
mi biletów abonamentowanych wskazują 
na zwiększone zainteresowanie igrzyskami. 

W wielu wypadkach organizatorzy nie 
stanęli na wysokości zadania: Program po- 
szczególnych imprez nie został utrzymany, 
Konkurencje lekkoatletyczne po poludniu 
rozpoczęto z przeszło półgodzinnym opóż- 
nieniem. Poszczególne, konkurencje prze- 
ciągały się, również wydrukowany przez or- 
Aaa Og program zawiera wiele błę- 
dów. 

W przedbiegach na 100 m najlepiej wy- 
padli Tnurzyni: La Beach (Panama), Di- 


lard (USA) oraz Patton (USA). 


Tabelka najlepszych wyników 


100 m.: 1) Dillard (USA) — 10.3 sek, 
2) Lawler (USA) — 10,3; 8) Trovlar (Au- 
stralia) — 10,3 sek. 

200 m: 1) Patton 
2) Mac Keploy (Jamajka) 
Bonch (USAF — 2 4) 
20,0 sekundy. 

400 ma 1) Mno Kenley 
sek, 2) Rolen (USA) — 46 
(USA). — ATA sskyndy. 


Piika nożna: zawody o mistrzostwo Ligi pań- 
stwowej godz, 18-ta, stadion ŁKSu: Widzew= 
Polonia (Warszawa), poprzedzone -przedme- 
czem, boisko PKS-u w Pabianicach, godz. 18-ta 
zawody o wejście do drugiej Ligi: PTC — 
Ognisko z Siedlec. Zawody o wejście do klasy 
A okręgu łódzkiego, godz. 18-ta, boisko 
Zgierz: Włókniarz — PKS, boisko Końskie: 
Neptun — Zryw (Kutno). Zawody o wejście 
do klasy B okręgu łódzkie, godz, 18-ta, boiskó 
DKS-u: IKP — TUR (Sieradz), boisko Wima: 
Filmowiec — TUR (Pabianice), boisko Arko: 
Arko — Zryw (Konstantynów), boisko Rogów: 


KRAKÓW (obsł. wł.). Na torze „Craco- 
vii“ odbyły się wyścigi kolarskie za moto- 
rami, z udziałem Beka i Pietraszewskiego z 
Łodzi; Napicrały, Wrzesińskiego, Włodar- 
czyka 2 Warszawy oraz Wandora, Musiała 
i Motyki z Krakowa, 

Zawody rozpoczęła defilada zawodników, 
po_której nastąpiły trzy przedbiegi. 

I przedbieg wygrał Wandor z „Legii“ (le 
ader Witek — „Legia”*) w czasie 16.07 min. 
przed Nanierałą Frankowski — Tramwa- 
jarz) — 16.34. 

W tym przedbiegu odpadł Pietraszewski. 
na skutek przemęczenia spowodowanego 
złą jazdą swego leadera: 

II przedbieg wygrał Musiał z „Garbarni” 
(Wunsch — „Cracovia*) w czasie 15,03 


lekkoatletycznych do chwili otwarcia XIV Igrzysk Olimpijskich w Londynie 
EON E TEE 


800 m.: 1) Harris (N. Zelandia) — 1:40,4 


2) Fulton (USA) — 1:40,5 3) Hansenne 
(Frangia) — 1:49,8 

1500m. 1) jn) — 3:43, 2) 

sson (Szwocja Hy 3) Borgkwist 

jn) — 9:46,6; 4) Hausenne (Francja) 


1) Zatopok 
2)Hoina (Finland) — 14 
4) Pornclnn ( 


Dzisieisza niedz 


w Łodzi i w kraju. 


ZZK — Skra (Bałuty). 

Zapasy: w sali przy ùl; Marsz. Stalina 17 
o godz. I9-tej odbędzie się pierwsze spotkanie 
o nagrodę przechodnią, ufundowaną przez Za- 
rząd ŁOŻA Walczą: ŁKS — WIMA, 

MECZE LIGOWE W KRAJU 

W kraju odbędą się następujące mecze ligo- 
we; 

w Krakowie: 
w Warszewie: 


Cracovia — Rymer, 
Legia — Tarnovia, 


w Poznaniu: ZŻK — Ruch, 
w Chorzowie: AKS — EKS, 
w Bytomiu: Polonia Bytom — Wisła. 


| W Krakowie zawarczaly motory - 


Bek i Pietraszewski w roli „szteyerów” 


przed Wrzesińskim (ZZK) (Litwin — „Cra 
covia''). 

II przedbieg wygrał Bek (ŁKS) (Kurza 
wiński — „Cracovia”) w czasie 16,08 przed 
Motyką (KTK) (Blachaczek — „Craco- 
via”) 16,52, > 

Wyniki finalu przedstawiają się następu- 
jaco: 1) Napierała (Sarmata) (Frankow 
ski — Tramwajarz) — 14,89 min, Musiał 
rbarnia") (Wunsch — „Cracovia*) 

43 min. Wandor („Legia“) (Witek 
segia“). — 14,45 miny Mot 
(Blachaczek — „i vie)” 
(ŁKS) (Kurzawiński 
(Litwin — „Cracovia”). 

Wyścig pocieszenia wygrał Pietraszew- 

ski (DKS) przed Wenerem. 


Dotychczasowi zdobywcy 
złotych medali 
ZDOBYWCY ZŁOTYCH MEDALI 


RZUT DYSKIEM KOBIET 
1. Ostermeyer (Francja) — 41,02 


10.000 METRÓW 


1, Zatopek (CSR| — 29:59,6 
SKOK WZWYŻ 
1. Winter (Australia) — 1,08 


ME LE I O WARTO DOYTASTY 


3.000 m, 1) Zatopek (CSR) — 8:08,8 2) 
Slykhnis (Hol) 8:10 RVAbldon (Szw.) 8:10,8 
4)Reit (Belgis) — 8142 

10.000 m.: Heino (Finl) — 30:07,4 2) N; 
stroem (8zw.) — 30:14,4; Tilman (Szwecja) 
— B08 

110 m. p. pł Dillard (USA) — 180 sek: 
Digon (USA) — 14 sek; Porter (USA) — 
14 sek. 


400 m. p. pł: Smith (UBA) — 51,8 sek; 

Arifon ( 52,1 sek; Lersson (Szwb.) 
— 525 sek, I 7 

Skok w dal: Steele (USA) — ROT m, 
Wright (UBA) — 7,56 m, Fruce Anstr.) — 
1,59, m, 

Skok wzw: Vessle (USA) — 208,2 cm. 
Scofield (USA) 202,2 em. Winter (Anstr,) — 
202 um. K 

Trójskok (Szwe.) — 1526 m. Alivejra 


516 m; Moberg (Szwc) — 15,15. 

SKOK o-tyczce: Warmerdam (USA) 
450,5 cm, Smith (USA) — 445,4 cm; Richards 
(USA) — 434,0 om, 

Kula; Fonville ( 

Lipp (ZSRR) — 16,7. 
— 16,708 m. . 

Rzut dyskiem: 1) Fithh (VSAJ — 5480 m. 
2) Gordien (USA) — 54,61 m. 3) Consolini 
(Wł) 5208 m; 


)— 16,135 m. 
m. i Thompson (USA) 


Rzut oszczepem: 1) Seymour (USA) — 
1554 m 2) Patterson (Szw) T2AT m 3) Ran- 
tavnnra (Fin.) 72.20 m 


Rzut młotem: 1) Storch (Niemcy) — 58,64 
2yNemetch (Wegr=ì — 5760 m; 38) Ericksson 


(Szwecja) 57.19; 
D-025517 


